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Ogłoszeniem niewypłacalności ratować 
sie beda dłużnicy europejscy,

o ile Ameryka nie złagodzi swych warunków.
Londyn. „Manchester Guardian** w  

depeszy swego doskonale poinformowa­
nego nowojorskiego korespondenta daje 
następująca ocenę przyszłych rokowań 
anglo-amerykańskich w sprawie długów. 
Roosevelt, którego znaczenie w przy­
szłym senacie o większości demokraty­
cznej będzie dominujące, po przepro­
wadzeniu rokowań zwoła w końcu kwle 
tnia kongres na posiedzenie nadzwy­

czajne w sprawie układu o długach I u- 
zyska ratyfikację. Taka procedura, jak 
wobec Wielkiej Brytanji przyjęta zosta­
nie przez Roosevelta wobec w szyst­
kich innych dłużników Ameryki, ' któ­
rzy zwrócą się o rewizję długów.

Co się tyczy przywrócenia złotego 
parytetu funta szterllnga. to, zdaniem 
korespondenta „Manchester Guardian" 
ani Roosevelt, ani nikt odpowiedzialny

Walka rządu z kartelami nie słabnie.
Warszawa. Uchwały komitetu eko­

nomicznego ministrów, dotyczące akcji 
otnlżki cen na wyroby przemysłowe 
stwierdzają niejako, ie  akcja ta wkracza 
w faze decydującą.

W ostatnich tygodniach czynniki 
rządowe prowadziły rozmowy z przed­
stawicielami przemysłu, które to roz­
mowy miały na celu obniżenie cen na 
szereg artykułów kartelowych.

Rozmowy te między innemi dopro­
wadziły do znaczne] obniżki cen żelaza, 
kwasu siarkowego, szkła, różnych w y­
robów chemicznych ltd.

Szereg organizacyj przemysłowych  
nie ustosunkował sie jednak pozytywnie 
do zamierzeń rządu. Między innemi 
stanowisko takie zajął kartel cemento­

wy, od którego zażądano obniżki cen 
cementu o 25 procent. Kartel ten w y ­
raził zgodę na obniżkę cennika tylko o 
10 procent, oraz na udzielenie w pew­
nych wypadkach rabatu do wysokości 
od 10 do 15 proc.

Onegdajsze uchwały komitetu eko­
nomicznego* załatwiaja tę sprawę w spo 
sób kategoryczny. Rzad stanął na sta­
nowisku obniżenia cen cementu o 25 
proc. od obecnej ceny wynoszącej 7 zł 
70 gr. za 100 kg. Jeżeli przemysł kar­
telowy nie zgodzi się na tę obniżkę, jak 
słychać, czynniki decydujące zdecydo­
wane sa zezwolić na bezcłowy wwóz 
cementu z zagranicy.

Należy spodziewać się, i e  kartel ce­
mentowy zreflektuje się.

Za Niemcami i Austria pragn e zrzucił 
krepujące ją ograniczenia zbrojeniowe.

Paryż. W związku z postanowie­
niem przedstawicieli Małej Ententy po­
ruszenia wobec Rady Ligi sprawy prze­
mycania broni z Austrji, jedna z wybit­
nych osobistości w Genewie oświad­
czyła przedstawicielowi Havasa. iż w 
zasadzie w kwestji tei wśród przedsta­
wicieli Małej Ententy panuje całkowite 
porozumienie oraz że interwencja na­
stąpi prawdopodobnie w pierwszej po­
łowie bieżącego tygodnia. Samo w y­
stąpienie przedstawicieli państw Małej 
Ententy będzie utrzymane w duchu ist­
niejących traktatów. Ta sama osobistość 
dodała, iż sprawa jest poważniejsza,

niżby się zdawało, gdyż Austrja uważa 
równouprawnienie zbrojeń jako obec­
nie już zrealizowane i lekceważy zobo­
wiązania, pozostające dotychczas w mo­
cy. a wynikające z traktatów. Rządy 
państw Małej Ententy nie mogą przejść 
do porządu nad stanowiskiem Austrji, 
które może służyć dla innych państw 
jako niebezpieczny precedens. Dlatego 
też przedstawiciele państw Małej En­
tenty zamierzają zażądać od Ligi za­
gwarantowania zobowiązań międzynaro­
dowych przyjętych również przez Au­
strię.

z jego otoczenia tego żądania nie w y­
suwa, zrozumiałem jest bowiem, że 
szaleństwem dla Wielkiej Brytanji by­
łoby przywrócenie złotego parytetu, do­
póki istnieje niebezpieczeństwo ponow­
nego wyrzeczenia sie go. Przedew szy- 
stkiem warunkiem jest przywrócenie 
normalnych stosunków gospodarczych, 
któreby umożliwiły powrót do złotego 
parytetu na stałe. Amerykanie wysu­
nąć mogą cały szereg koncesyj, jakie 
pragnęliby uzyskać od Wielkiej Bryta­
nji w dziedzinie rozbrojenia, w sprawie 
Mandżurji, w sprawie układu taryfowe­
go, zawartego w Ottawie, oraz w spra­
wie złotego parytetu. Ale Ameryka nie 
może w tych sprawach żadać za wiele, 
gdyż poprostu nie posiada żadnego środ­
ka presji w tych rokowaniach. O ile 
warunki będą zbyt uciążliwe. Wielka 
Brytania łącznie z resztą dłużników o- 
głosi w czerwcu niewypłacalność. Z dru 
giej strony, o ile Ameryka okaże zbyt 
wielką wspaniałomyślność, to kongres 
odmówi ratyfikacji, rokowania muszą 
się przeto toczyć w bardzo ścisłych i 
wąskich ramach. Dlatego też wielu ro­
zumnych Amerykanów, jak twierdzi 
..Manchester Guardian" przypuszcza, że 
rokowania w marcu nie dadza rezultatu 
i że w szyscy dłużnicy w czerwcu ogło­
szą niewypłacalność i w ten sposób cala 
sprawa zlikwiduje się sama przez się.

Bezrobocie w Polsce.
Warszawa. Według danych statystycz­

nych, liczba bezrobotnych zarejestrowa­
nych w Państwowych Urzędach Pośredni­
ctwa Pracy na terenie całego Państwa w 
dniu 21 stycznia br. wynosiła 255.279 osób, 
co stanowi wzrost bezrobocia w stosunku, 
do tygodnia poprzedniego o 11.989 osób. .

Ameryka wszczyna z Włochami 
rozmowę o rewizji długów.

Waszyngton. Stany Zjednoczone wy­
stosowały do rządu włoskiego oficjalne za­
proszenie, dotyczące dyskusji o długach 
wojennych. Zaproszenie to stanowi pierw­
sze oficjalne nawiazanie kontaktu między 
dwoma krajami w celu rewizji długów.

„Można zamykać 
nietylko fabryki...4*
Na posiedzeniu konferencji, zwołanej 

przez międzynarodowe biuro pracy w 
Genewie, wygłosił przedstawiciel pra­
codawców p. Szydłowski swoje zastrze 
żenią dotyczące projektu wprowadze­
nia 40-sto.godzinnego tygodnia pracy. 
Stwierdził on tam m. in.. że skrócenie 
tygodnia roboczego, bez odpowiedniej 
zniżki płac pogłębiłoby tylko rozpiętość 
między cenami przemysłowemi i rolne- 
mi, skurczyłoby wobec tego zbyt i po­
większyło bezrobocie.

W  związku z tą konferencją i oświad 
czemem rzecznika pracodawców p. 
Szydłowskiego zabiera głos warszaw ska 
„Gazeta Polska" i stwierdza całkowi­
cie słusznie, że „to samo rozumowanie 
daje się w całości zastosować do cen 
kartelowych**. Kartele także kurczą 
swój „tydzień pracy" — a nie chcą zre­
zygnować z ceny. podobnie jak związki 
zawodowe nie chcą nic opuścić z płacy. 
Tern samem kartele powiększają rozpię­
tość między ceną przemysłową i rolną 
(bo jeśli się produkuje mniej, to produk­
cja kosztuje d r o ż ę  j), kurczą zbyt i 
powiększają bezrobocie. Bezrobocie nie 
tylko ludzi lecz i fabryk, nietylko rąk 
lecz i kapitałów".

Ten sam dziennik, rozprawiając się 
z „Kurjerem Polskim" potępiającym 
akcję rządu, zmierzającą do w yw oła­
nia zniżki wygórowanych cen produk­
tów skartelizowanych. przytacza ustęp 
odnośnego artykułu „Kurjera Polskie­
go". który pisze: „Jeśli działo, o którem 
mowa. istotnie strzelać zacznie, to po­
ciski jego zmiażdżą i zgładzą przede- 
wszysrkiem robotników i pracowników, 
ponieważ z konieczności doprowadzą 
do zamknięcia w arsztatów  i bezrobo­
cia".

Ustęp przytoczony „Gazeta Polska** 
zaopatruje uwagą od siebie: „Nie wie­
my, czy jest to djagrtoza ekonomiczna, 
czy  pogróżka?... Jeśli zaś ostrzeżenie 
o ..zamknięciu warsztatów** miałoby 
być — czego zresztą nie przypuszcza­
my — zapowiedzią jakiej zorganizowa­
nej akcji, to musielibyśmy zgóry -uprze­
dzić. że tego rodzaju próba skończyła­
by się kiepsko. Bo można „zamykać" 
nietyiko fabryki..."

„Gazeta Polska" nie przypuszcza 
możliwości celowej akcji sabctażu po ­
czynań rządu ze strony przemysłu. A 
jednak... Teoretyczny spór „Gazety 
Polskiej" z „Kurierem Polskim" znajdu­
je praktyczne i dokładne odzwierciedle­
nie u nas na Śląsku. To, co w  W arszawie 
uważają za zbrodnię, za którą grozi 
„zamknięcie" — z lekkiem sercem i bez 
skruDułów czynią nasi przemysłowcy. 
Od pewnego czasu obserwujemy w na­
szej. dzielnicy wzmożoną działalność 
przemysłu w  kierunku zwalniania ca­
łych mas robotników z pracy i 
zamykania warsztatów, zapewnia­
jących jeszcze do niedawna jaki taki byt 
silnie już przerzedzonym falangom ro­
boczym. Biurko komisarza demobiliza- 
eyjnego wprost zawalone jest wnioska­
mi redukcyjnemi, grożącemi dalszemi 
wydaleniami z pracy i zamykaniem fa- 
b ' 1 k. kopalń i hut. Podziwiamy oohater- 
sa . wysiłki komisarza demobilizacyj- 
nego, który zmuszony jest rozpatrywać

przedkładane wnioski, badać na miej­
scu istotny stan rzeczy i w rezultacie 
oddalać żądania przemysłowców, ew en­
tualnie uwzględniać je w ograniczonej 
mierze. Pod tym względem stwierdzić 
musimy, że w sposobie traktowania 
przez komisarza demobilizacyjnego żą­
dań przemysłu od dłuższego czasu ule­
gła zasadnicza zmiana i z większym kry­
tycyzmem odnosi się on do postulatów 
przemysłowców.

Niemniej napór dyrekcyj przedsię­
biorstw nrzemysłowych na komisarza 
demobil „yjnego jest tak silny i skon­
centrowany, tak celowo i planowo prze­
prowadzany, że o pogróżkach .Kurjera 
Polskiego" — zamykania fabryk żadną 
miarą nie możemy zapomnieć i tkwią 
nam one w umyśle, tak samo zresztą, 
jak i zapowiedź „Gazety Polskiej" o za­
mykaniu sprawców unieruchamiania 
warsztatów pracy. Sądzimy, że ten czas

już nadszedł i należy zupełnie poważnie 
zastanowić się nad wyborem i opróż­
nieniem jednego z więzień w  Polsce, mo­
że nawet Świętokrzyskiego dla „gości" 
z ciężk. przemysłu. Zdaje się. że w kode­
ksie karn. istnieją bardzo poważne kary 
za działalność przeciwpaństwową i za 
sabotaż gospodarczy. Zbrodnia ta potę­
guje się i olbrzymieje, jeśli popełniana 
jest na terenie pogranicznym. Pewien 
odłam prasy niemieckiej w Rzeszy wca­
le nie kryje się z tern, że chętnie widział­
by zamarcie życia gospodarczego w 
naszem województwie, a jeśli teraz we­
źmiemy pod uwagę, że w przemyśle 
śląskim w poważnej mierze decydujący 
glos posiadają Niemcy — zrozumiemy 
łatwo dziwną łączność między marze­
niem czynrików niemieckich w Rzeszy, 
a praktyka w przemyśle śląskim.

Toteż wysoko cenimy działalność 
komisarza den-obilizacyjnego, paraliżu­

jącego względnie łagoGzącego ciosy 
taranu przemysłowców naszych w y ­
mierzonych w rzesze wynędzniałych 
i zastraszonych robotników. Nie jest to 
jednak wszystko, co należałoby i co po­
winno się uczynić w tej dziedzinie. Ma­
jąc na względzie wybitnie sabotażowe
i wrogie państwowości polskiej posunię­
cia czynników kierowniczych w prze­
myśle, należy komisarza demobilizacyj­
nego wyposażyć w takie pełnomocnic­
twa, któreby uprawniały go w wypad­
kach wyraźnie złej woli (a z takiemi 
przeważ, ma on do czynienia) nietylko do 
oddalania wniosków redukcyjnych, ale 
do bezpardonowego oddawania sobota- 
żystów gospodarczych prokuratorowi i 
sądom, jako największych szkodników 
w obecnym czasie i pogłębicieli k ryzy­
su. stojących na usługach wrogich pań­
stwu naszemu sił. Boć wszak „można 
„zamykać" nietylko fabryki...**



Zwołanie konsystorza papieskiego.
Citta del Vaticano. Na poniedziałek 

13 marca Ojciec św . zwołuje konsy- 
storz nadzwyczajny w celu mianowa­
nia kardynałów-legatów dq otwarcia 
W ró t Świętych w bazylikach św. P a ­

w ła za Murami, św. Jana Laterańskeigo 
i NMP. Większej. Nominacje takie za­
wsze sa dokonywane przez konsystorz 
i w  tym celu właśnie zw oływ any jest 
najbliższy konsystorz. Nie jest wyklu-

czonem, że podczas trw ania  tego kon­
systorza Ojcjec św. mianuje również 
nowych kardynałów  na miejsca w aku­
jące.

EPrzesiOenie gospodarcze powałnie odbiło 
sie na naszym handlu i przemyśle.

W arszawa. Sejm owa komisja budżeto­
wa przystąpiła  do obrad nad budżetem Mi­
nisterstwa Przem ysłu I Handlu. Referat 
wygłosił poseł Minkowski (BBW R).

Dochody M inisters tw a z wyłączeniem  
przedsiębiorstw  preliminowane sa w w y­
sokości 15.032.300 zł, wydatki 32.451.800 zł. 
S tanow i to dalszy 10 procentow y spadek 
preliminowanych w yda tków . Obroty han­
dlow e morskie coraz bardzie! rozszerzają 
sw ói zasięg. P o r t  w  Gdyni jest jeszcze w 
stanie rozbudowy. W  roku bieżącym ptze- 
widziane są dalsze inwestycje. Referent 
omówił dalej ustaw ę scaleniowa ubezpie­
czeń społecznych, w yraża jąc  nadzieje, że 
przyniesie ona w ydatna  obniżkę ciężarów 
socjalnych. Om awiając ciężary, płynące z 
oprocentow ania  długów, m ów ca podkreślił, 
że Polska zachowuje dobre stosunki z w ie­
rzycielami zagranicznymi. Przechodząc do 
sp raw y  cen detalicznych i rozpiętości mie­
dzy cenami, osiagnietemi przez w y tw órcę  
i placonemi przez nabyw cę, referent zw ra ­
ca uwagę, t e  czynnikiem, k tóry  pm slby  
zaradzić złu. jest przedew szystk iem  handel 
zdrow y, silny i prosperujący! Udział Pol­
ski w handlu św ia to w y m  by ł i jest zniko­
mym . W  związku z wprow adzeniem  no­
w y c h  taryf  celnych, s to im y w  przededniu 
trak ta tó w  handlowych.

Następnie zabra ł  głos minister Przem y­
słu J Handlu Zarzycki, k tó ry  na wstepie 
poruszył sprawę naszego bilansu handlu 
zagranicznego. Od roku 1930 mamy saldo 
aktyw ne. W roku 1930 było 180 milj., w r. 
1931 — 410 mid., a niezwykle ciężki dla 
handlu zagranicznego rok 1932 zakończy­
liśm y saldem dodatniem 221,8 mllj. zł. Do­
datni bilans handlowy maja dziś Niemcy, 
Stany Zjsdnoczone, Rumunja, Finlandia, 
Łotwą. Estonia i Litwa.

W y w ó z  z Polski w porównaniu z ro­
kiem 1929 t. j. z rokiem największego eks­
portu, spadł do 38% w artości i do 64,2% w  
tonażu. W yw óz węgła napotkał w  ostatnim  
roku na znaczne trudności w  związku zę  
wzm ożonym  naporem węgla angielskiego 
oraz z trudnościami walutowem i Europy 
południowo-wschodnie!.
1 Co się tyczy  zagadnień morskich, to  mi­
nister oświadcza, że w roku ubiegłym zre­
alizowano częściow o 10 lętni program roz­
budowy marynarki handlowe!. Mamy jed­
nak przed sobą zadanie dalszel rozbudowy 
floty zarówno co do zw iększenia liczby, 
lak i usprawnienia europejskiej linji, jak też 
co do budowy 2-ch transatlantyckich stat­
ków dla linii Gdynia—Ameryka. Nastąpiło 
znaczne przesuniecie naszego handlu zagra­
nicznego w kierunku m orza. Rząd polski 
daje Gdańskowi te same p rerogatyw y, co 
i Gdyni. Jeżeli sfery gospodarcze wykazują 
pew ne preferencje Gdyni, t© winna temu

polityka sam ego Gdańska, w  którego por 
cie koszty  przeładunkow e są wyższe. P ro ­
gram ro z b u d o w y  portu w  Gdyni w najbliż­
szych latach obejmuje dalszą rozbudowę 
i dokończenie później wielkiej strefy, dal­
sza budowę molo połączonego z basenem 
P rezy d en ta  i roboty  czerpalne.

Przechodząc  do sytuacji przemysłu  
w ęglow ego, minister zwrócił uwagę, że 
położenie tego przemysłu uległo poważne­
mu pogorszeniu. Zmniejszył sie zby t  na 
rynku w ew nętrznym  oraz  możność ekspor­
towa. Ciężka ta sytuacja zmusiła przemysł 
w ęglow y do zastosowania środków^zarad­
czych, znacznych oszczędności i zmniej­
szenia kosztów  własnych. Popraw a  sy tua­
cji tego przemysłu możliwa jest jednak tyl­
ko — zdaniem ministra przy ogólnej popra­
wie gospodarczej i przez uregulowanie sto­

sunków eksportowych przez porozumienie 
międzynarodowe.

Położenie hutnictwa żelaznego fest cię­
żkie. Eksport w tej dziedzinie jest dia nas 
deficytow y. Pomoc Rządu okazała się ko­
nieczna. Minister przeprowadził w roku 
1932 obniżkę cen przem ysłow ych w  dwóch 
etapach razem w wysokości 20 proc. Nie- 
dopuszczono do grożącego Syndykatow i 
Hut Żelaznych rozbicia, przedłużając jego 
istnienie do końca roku 1935. Sytuację w 
przemyśle cynkowym  i ołowianym  nie jest 
lepsza. P rzem ysł naftowy lest nadal w po­
łożeniu nlepomyślnem. Produkcja ropy w  
roku 1932 spadła do 560 tys. ton, to jest 
przeszło o 11 proc. P raw dz iw e  uzdrowienie 
tego przemysłu bedzie dopiero w ów czas 

(możliwe, gdy zostaną odkryte now e w y -  
I dajne tereny naftowe.

Tępienie śladów polskości w Prnsach.
Zarządzeniem pruskiego ministra 

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  zniesiono n a z w y  
następujących wsi o brzmieniu polskiem 
na nazwy czysto niemieckie: w  pow. 
zą d z b o sk im  n a z w ę  w s i  B rzo sk i  na Bilr- 
kenberg oraz wsi Zimna na Katenfiess. 
w  pow, niborskim nazwę wsi D łutek na 
H a r tw ig s w a d e .

Fakty  powyższe stwierdzają w  spo­
sób w yraźny  systematyczność akcji 
władz pruskich w kierunku usuwania 
śladów polskości z terenu Prus W schod­
nich. Przeprow adzanie  jej stanowi naj-

niewątpliwiej sukces polityki antypol­
skiej istniejącego od, niedawna na tereT 
nie Prus Wschodnich ruchu pod nazw ą 
..Jungdeutsehe Bewegung“ . Ruch ten po­
sługuje się przy realizacji swoich posu­
nięć (zdobvwa on sobie ostatnio duże 
w p ływ y  wśród niemieckich czynników  
administracyjnych prowincji wschodnio- 
pruskiei) środkami gwałtownemi, w 
przeciwieństwie do polityki starych 
działaczy w Prusach Wschodnich typu 
Maxa Worgitzkiego,

Bojkot (tał sio we maki Gttaftwzanom
Przeprowadzona w  połowie ubiegłe­

go roku (w związku z gwałtami gdań- 
skiemi na obywatelach polskich) akcja 
bojkotu uzdrowisk i kąpielisk gdańskich 
została uwieńczona pomyślnym w yni­
kiem. Potwierdzenie powyższego stw ier 
dzenia znajdujemy w odbytem świeżo 
w Sopotach zjeździe związku w ła śc i­
cieli zakładów restauracyjnych, in te re ­
sujące w tym względzie były w yw ody 
przewodniczącego związku Bialkego. 
który stwierdził, że rozwój przemysłu 
restauracyjnego najściślej związany jest 
z ruchem przyjezdnych. Podczas gdy 
Gdańsk jeszcze przed paru laty ciągnął 
z ruchu turystycznego duże dochody 
(około 25 milj, guld. rocznie), to w roku 
1931 dochody te wynosiły najwyżej 12

mllj. guld., a w  r, 1932 naskutek pplsklej 
akcji bojkotowej spadły wprost ka ta­
strofalnie. Poza akcją bojkotową do o- 
słabienia ruchu turystycznego przyczy­
niły sie jeszcze niemieckie zarządzenia 
dewizowe.

Rocznica śmierci Benedykta XV.
Citta del Vaticano. W  ubiegłą nie­

dzielę w  11-tą rocznicę śmierci Bene­
dykta XV wielkie rzesze wiernych od­
wiedzały grób zmarłego papieża w pod ­
ziemiach W atykanu. Liczni przedstawi­
ciele wyższego duchowieństwa odpra­
wiali Msze św. przy grobie przystrojo­
nym w kwiaty  i światło. Odwiedzają­
cym grób rozdawano wizerunki Bene 
dykta  XV z krótkim opisem życia.

Obrotny parobek mordu’e  swoją
służbodawczynlę.

Krzyiow ice. Dnia 23 bm. parobek 
Edmund Bańczyk, zatrudniony u rolni­
ka Grabarczyka, około północy wyje­
chał furmanką w raz  z żoną G rabarczy­
ka, rzekomo da Świętochłowic celem 
sprzedaży owsa. W  drodze w  lesie po­
między Zawadą a Zazdrością Bańczyk 
zatrzym ał furmankę rzekomo w celu po­
prawienia uprzęży na koniach. Zesko­
czył z furmanki, zabrał jednocześnie u- 
kry ty  na wozie czworokątny drąg ok. 
70 em długi i uderzy} nim kilkakrotnie 
w głowę i plecy siedzącą na furmance 
G arbarczykow ą tak, że ta utraciła przy­
tomność. Bańczyk następnie ściągnął 
nieprzytomną Grabarczykow ą z wozu, 
rzucił ją na ziemię i dalej znęcał się nad 
nią kopiąc i depcąc nogami. W  dalszvm 
ciągu rzucił ją przed konie i zamierzał 
ją furm anką przejechać, lecz konie skrę­
ciły w  bok i wyminęły. Bańczyk wi­
dząc, że nie udało mu się ofiary przeje­
chać, rzucił się powtórnie na nią, du­
sząc ją rękami a w  końcu zawiązał jej 
szyję chustką, poczem pozostawił fur­
mankę i nieprzytomną G rabarczykow ą 
na drodze i zbiegł do lasu. Grabarczy- 
kow a po dłuższej chwili odzyskała 
przytomność i o w łasnych silach przy- 
ęzotgaał się do najbliższego zabudowa­
nia w  Zawadzie, skąd odstawiono ją 
niezwłocznie do szpitala w  Bełku. Fur­
mankę zaś sprowadzono i umieszczono 
w podwórzu post. poi, w  Orzeszu. Za 
zbiegłym Bańczyklem zarządzono po­
ścig, kt.órv jednak dotychczas nie dał 
pożądanego wyniku. Dalsze energiczne 
dochodzenia celem ustalenia przyczyny 
usiłowanego zabójstwa jak i ujęcia 
spraw cy w  toku. (p)

Gruszkę ścigali no dachach.
W  grudniu ub. roku. do jednego ze 

składów jubilerskich w Bielsku zakra­
dli się w łam yw acze I zabrali biżuterjl 
wartości przeszło 15 tysięcy złotych. — 
Energiczne dochodzenia ze strony po­
licji doprowadziły do ujęcia „eszcze w 
grudniu dwóch spraw ców włamania i 
kradzieży a mianowicie Czesława NU 
cza, lat 26 oraz W ładysława Mroncza. 
lat 25. Obu osadzono w wiezieniu. T rze ­
ci w łam yw acz, Wilhelm Gruszka, jat 27, 
zam, w Bielsku, do tel pory sie ukrywał. 
A był to najgroźniejszy bandyta I zna­
ny w łam ywacz, mający na sumieniu 
wiele przestępstw.

Oncgdaj policja w Bielsku otrzymała 
wiadomość, iż Wilhelm Gruszka ukry­
wa się w iednem z domów. Skonsygno- 
wano oddział policji, który uzbrojono w 
koszulki pancerne odporne na kule re­
wolwerowe, i udano się do wskazanego  
domu. Bandyta, widząc sie osaczonym 
usiłował zbiec po dachach, W ybiegł na 
dach. Rozpoczął się pościg, godny sfil­
mowania. Karkołomne w yczyny bandy­
ty 1 po icjantów uwieńczone zostały  
ujęciem Gruszki, którego osadzono v  
wiezieniu.

Książę Kandos
V PO W IEŚĆ.

12) - (Ciąg dalszy.)
— Podaj mi wachlarz.
Carmenita pośpieszyła wykonać roz­

kaz, i podała jej jeden z owych ogrom­
nych wachlarzy, bez jakich żadna połu­
dniowo-amerykańska kobieta obejść się 
nie może.

Tak upłynęło kilka minut niepewno­
ści, Oko kreolki było zwrócone z wy- 
tężeniem w pewien punkt, którego mo­
że wcale me widziała, tak głęboko uto­
nęła w mvśach i wspomnieniach.

Lecz nareszcie dał się słyszeć głos 
dzwonka w korytarzu. Dolores za­
drżała.

— Otóż i on! — zawołała Carmem- 
ta, — znam sposób jego dzwonienia. 
W ybiegła lotem jaskółki i za kilka se­
kund powróciła rzeczywiści? z murzy­
nem. ale tak odartym  i znużonym, że za­
ledwie poznać w nim można było silnego 
i młodego murzyna z wczorajszego wie­
czoru. Zatrzymał się przy drzwiach. 
Dolores nie rzekła ani słowa, patrzyła 
tylko na niego wzrokiem przeszywają­
cym. Teraz zbliżył się Mono powoli ze  
spuszczonemi oezyma.

—- Gdzie by łeś?  — zapytała d rżą­
cym  ze wściekłości głosem.

— Daleko stąd. sennora!
— Cóżeś robił?
—* Pracow ałem  dla ciebie, sennora!
— D opraw dy? — wyrzekła  drwiąco. 
Przez  tyle godzin? 1 eóżeś osiągnął? 
-— Znalazłem to. czego szukasz, sen­

nora.
Jakby  poruszona sprężyną, skoczyła 

Dolores z kanapki i stanęła obok m urzy­
na. Położyła swą reke na wełniastej je­
go głowie i syknęła z trudnością:

— P atrz  mi prosto w oczy,.. Znala­
złeś to, czego szukam od tak dawnego 
czasu? Mów! lecz biada ci, jeśli mnie 
okłamujesz. Cóżeś się dowiedział?

— Nie w szystko jeszcze, sennora! — 
— wyjąkał — ale wiele... odnalazłem pe­
wna osobę i mam ślad.

— Mono, mówże porządnie i zwię­
źle ! Czyż nie widzisz, że bierzesz mnie 
na tortury,

— Nie jesteś sama. pani,
—  Tak. słusznie. Wyjdź, Carmenito,
Dziewczyna, którą pozornie bez naj­

mniejszego zajęcia p rzypatryw ała  się tej 
scenie, skłoniła się i wyszła przez drzwi 
salonu, które sumiennie za sobą zam 
knęła,

—■ Teraz mów prędko.,, prędko!
—  Znalazłem Coco‘a. Trupią Ołowę
rzekł przyciszonym głosem.
—  Jakto? tutaj w Paryżu? Cóż go

tu zwabiło? Musze z nim mówić ko­
niecznie.

— Nie można, bo zamordowano go!
— Ale któż go zabił?
— Clermont, gaucho, jestem tego 

pewien. Widziałem go i możemy go od­
naleźć. kiedy tylko zechcemy — odparł 
Mono. ■

— Podług tego musiałby książę Kan­
dos,.,

— Także być w Paryżu. Tak. 1 ja 
tak sądzę, sennora. Zresztą możemy 
się wywiedzieć od gaucha.

— Jestem zadowolona z ciebie, Mo­
no! — odparła z uśmiechem, w którym 
było coś złowieszczego — opowiadaj 
porządkiem i dokładnie, co się w yda­
rzyło,

VIII.
Dolores usiadła znowu na kanapce i 

patrzyła wytężonym wzrokiem na opo­
wiadającego. i tylko lekkie drżenie, p rze  
biegające od czasu do czasu jej postać, 
zdradzało zajęcie, z jakiem przysłuchi­
wała się murzynowi.

— Gdy wychodziłem wczoraj stąd 
o zwykłej godzinie — tak zaczął Mono 
swe sprawozdanie — umyśliłem sobi: 
rozpocząć poszukiwania z innej strony 
cpuśeić na chwilę wspaniałe i bogate 
dzielnice, które zwiedzałem już od dwóch 
miesięcy, nie odkrywszy ani śladu... i po­
stanowiłem zwrócić się do nędzniejszych

cyrkułów, bo mogło też być, że Jeśli się 
znajduje w Paryżu , takie właśnie dziel* 
nice obrał sobie za schronienie i kry- 
jówkę.

—, Lecz cóż miałoby go spowodować 
do ukrywania się. — przerw ała  mu Do­
lores — nie był wcale ściganym, nikt 
go nie oskarża, a mnie uważa za umarłą.

— To prawda. Lecz on sam wie, co 
popełnił, więc pragnie zatrzeć ślady. W  
innym razie byłoby się nam już udało, w 
owych sześciu miesiącach, w ciągu któ­
rych szukaliśmy go w Franche - Cornte 
i tu w Paryżu, pochwycić go lub odkryć 
miejsce pobytu.

— Tak. opowiadaj dalej.
—  Zwróciłem się tedy do części mia­

sta, leżącei wzdłuż bulwaru Bollewille, 
ale i tu nie miałem początkowo lepszego 
skutku. Zniechęcony wszedłem właśnie 
dla skrócenia drogi w ulicę Froiscoufon- 
nes, gdy wtem... przechodzi tu t  obok 
mnie ezłowiek, na którego widok straci­
łem prawie przytomność z radości i zdzi­
wienia. bo mimo przebrania poznałem w 
nim Clermonta gaucha. Był przebra­
nym za zwyczajnego robotnika.

—  Czy on ciebie nie zauw ażył?
— Nie sądzę. W iesz przecież, że anf 

Clermont ani książę mnie nie znają, cho­
ciaż ja widziałem leh dość często, aby na 
wieczne czasy wbić sobie ich twarze w 
pamięć.



Środa

stycznia

Kranika bieżąca
Nawrócenie św. Pa­

wła.
Św. Bretanio, bisku­

pa.
Św. Ananiasza, mę­

czennika.
S lo w .:  Miłosz.

Jutro czwartek, dnia 26. stycznia:
ś w .  Tymoteusza, biskupa i męczennika 
i św. Felicjana, biskupa.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7.28, o godz. 16.26 
K s i ę ż y c a  o godz. 7.41, o godz. 15.46 
N ó w o godz. 23.53.

Z historii śląskie*.
W  roku: 1526. Klasztor hradecki na 

M orawach sprzedał wieś Odrę w  Racl- 
borskiem i prawo patronatu nad kościo­
łem Krzysztofowi Tworkowskiemu na 
Krawarzu. Później przyłączono kościół 
do kościoła parafialnego w  Kobierzy­
cach. — 1526—1740. W  tych latach był 
Śląsk pod czeskiemi królami z domu 
Habsburgów. — 1527. Po Nowym Roku 
biskup wrocławski Jakób Salca brał u- 
dział w  koronacji króla Ferdynanda I. 
w Pradze. 1527. Ferdynand habsburski, 
jako król czeski, przyjechał na Śląsk do 
W rocławia, by odebrać hołd. Tam w y­
dał rozkaz, żeby wydalono tych księży, 
którzy pozawierali nieprawne związki 
małżeńskie, lecz magistrat i książę li- 
gnicki sprzeciwili się temu. — 1527. 
Państw o Racibórz oszacowano na 10.329 
talarów 12 groszy, klasztor panien Do- 
minikanek na 12.246 tal., zakład kole- 
gjacki na 2,629 tal., miasto na 16.515 tal. 
18 groszy. — 1528. Książę Jan opolsko 
raciborski z margrabią Jerzym  branden- 
burczykiem wydali nową ustawę górni­
czą dla górnictwa na Górnym Śląsku. 
1529. Na pięknym kościele św. Elżbiety 
w e Wrocławiu zawaliła się wieża, zbu­
dowana w latach 1482—86. — 1529. 
Kościoły katolickie w Bytomiu zabrali 
protestanci. — 1529. W Głubczycach na 
kongresie książąt, margrabia Jerzy też 
był obecnym, gdzie podpisał augsburską 
konfesję. — 1530. Zakonnicy z klasztoru 
Dominikanów w  Opolu musieli uciekać 
pod naporem protestantów. — 1530. W 
Gierałtowicach wybudowano nowy ko 
ściół na cześć św. Katarzyny. — 1530— 
1604. Klasztor oo. dominikanów w  O- 
polu był zupełnie opuszczony. Kronikarz 
powiada: Opuścili go zakonnicy, niewie- 
dzieć, czy dobrowolnie, czy też przez 
kacerzy wypędzeni. — 1531. Mikołaj 
Mosiek sprzedał w ieś Rogi, której był 
właścicielem, W acławowi Gharwatowi 
W ieczy. — 1531. W Opolu został zało 
żony wolny cech piekarzy.

Teraz czas. . .
Teraz czas samemu zaabonować „Ka­

tolika" i wprowadzić tę gazete na stałe 
w  każdy dom polski i katolicki.

„Katolik** ma za sobą 65 lat istnienia 
1 wypróbowanej pracy.

„Katolik** jest najpoczytniejszą gaze 
tą polską na Śląsku.

„Katolik** jest najtańszą gazetą przy 
tylu dodatkach, artykułach, wiadomo­
ściach i informacjach.

„Katolik** pielęgnuje 1 umacnia przez 
piękne, pociągające i przystępne a r ty ­
kuły zasady i uczucia prawdziwie kato­
lickie, popiera i rozwija działanie kato­
lickie. Szerzy bowiem znajomość du­
cha Chrystusowego, pogłębia w tym du­
chu sumienia i dusze katolickip. urabia 
wedle niego życie prywatne, rodzinne i 
publiczne.

..Katolik*1 nie szczędzi starań, wysił­
ków i kosztów, aby bvć gazetą nietvlko 
budującą i pouczającą, ale zarazem przy 
jemna 1 pociągającą przez dobrane po­
wieści współczesne i historyczne, no­
wele, opowiadania, humoreski, w raże­
nia z podróży, opisy krajoznawcze, a 
nadto przez wiadomości o godnych u- 
wagi zdarzeniach, wynalazkach i najwa­
żniejszych zagadnieniach społecznych, 
w ychow aw czych i naukowych.

Teraz więc czas, aby każda rodzina 
polska i katolicka od dnia 1. lutego b. r. 
wprowadziła w  swój dom „Katolika**.

Z Cieszyńskiego.
Skocznia narciarskia.

Cieszyn. Staraniem Polskiego T-wa 
Narciarskiego W atra"  przy oddziale P. 
T. T. w  Cieszynie, o tw artą  została w 
niedzielę w  Błogocicach przy Cieszynie 
skocznia narciarska. Na otwarcie skocz­
ni przybyło wielu zwolenników sportu 
narciarskiego. Pokazy skoków na no­
wej skoczni wypadły dobrze. (c

Okradziony przy kasowem okienku.
Woźnemu Komunalnej Kasy Oszczędności w 

C ieszynie J. Biczowi skradziono przy okienku 
ifasy pocztowej w  Cieszynie kwotę zl 2.900,— 
przeznaczone do w ysyłk i. Policja przeprowadza 
mozolne poszukiwania i dochodzenia w  kierunku 
w yświetlenia tej zagadkowej sprawy. (C)

Pogrzeb św . ks. proboszcza z Clerllcka.
W  sobotę odbył się w  Cierlicku pogrzeb tam ­

tejszego proboszcza śp. ks. O skara Z aw szy . 
W  pogrzebie w zięty  udział liczne rzesze lud­
ności polskiej z obu części Śląska. Sp. ks. O- 
skar Zaw isza ur. w  1878 r. w Jabłonkow ie, u- 
końcczyi gim nazjum w  Bielsku. Studia teologi­
czne odbyt w  Ołomuńcu. Po w yśw ięceniu byt 
w ikariuszem  w Cieszynie, poczem został probo­
szczem w Cierlicku. Zm arły był w zorem  kapła­
na polskiego, szeroko znany jako nieustraszony 
bojow nik o p raw a ludności polskiej na czeskim 
Śląsku. Zajm ował się on gorliw ie studiam i hi- 
storycznem i Polski, i w ydał wiele cennych pu- 
blikacyj. Również w  dziedzinie polskiej muzyki 
kościelnej zostaw ił cenne kom pozycje tn. in. 
O ratorium  „Św. B arbara  patronka górników'*. 
Jego dziełem  jest rów nież u tw ór m uzyczny pt. 
„C zarnoksiężna Cieszyńska**.

Nieszczęście samochodowe w  Cierlicku.
Burmistrz Sibicy (kolo C.eszyny) 

p. Jerzy  Teper uległ w tych dniach cię­
żkiej katastrofie samochodowej w  Cier­
licku. Auto najechało na filar mostu, 
przyczem p. Teper doznał zdarcia skó­
ry z głowy. W  groźnym stanie prze­
wieziono go do szpitala śląskiego w 
Cieszynie.

Poświęcenie schroniska S. M. P.
Koniaków. W  niedzielę, 22 bm. doko -1 

nal ks. Tom. Mamzer, jako patron zw ią- ' 
zków młodzieży w • parafji istebniań- 
skiej, poświęcenia schroniska SMP. na 
Ochodzitej w Koniakowie: po południu, 
po pośwłęCeńiu odbyły się biegi i Skoki 
na skoczni SKN.. zaś wieczorem zabawa 
narciarska. Poświęcenie i imprezy nar­
ciarskie zwabiły wielkie ilości ludzi z 
miejsca i okolicy nawet dalszej, prze­
szkodą po części, iż więcej uczestników 
nie brało udziału w  uroczystości, było 
otwarcie skoczni na Malińce we Wiśle, 
co stało się widocznie z braku przed­
wczesnego porozumienia się i uzgodnie­
nia. (c)

Przed sensacyjnym procesem.
Bielsko. Ponieważ śledztwo przeciw 

żonie dyrektora po-licji w Bielsku Kłecz- 
kowej oraz międzynarodowemu oszu­
stowi. Goldfadenowi, oskarżonym o do­
konanie szeregu oszustw na terenie Ślą 
ska Cieszyńskiego zostanie w  najbliż­
szych dniach ukończone, rozprawa ma 
być wyznaczona przez sąd okręgowy w 
Cieszynie na początek miesiąca lutego. 
Obrony oskarżonego Golfadena podjął 
się adwokat dr. Glanz z Cieszyna, któ­

ry  przed niedawnym czasem bronił 
Chrapka przed sądem doraźnym w Cie­
szynie. Rozprawa ta wzbudziła olbrzy­
mie zainteresowanie ze względu na 
oskarżone osoby jak i tło przestępstwa.

Dramat rodzinny w  Białej.
Krwawy dramat rozegrał się w czo­

raj w mieszkaniu przy ul. Krzywej w 
Białej. Na parterze, znajdującym się bar 
dzo wysoko, mieszkała 60-letnIa Bar­
bara Gwizdoń ze swym  19-letnim sy ­
nem Rudolfem, chorym już nieuleczalnie 
od dłuższego czasu.

Wczoraj w godzinach rannych mie­
szkanie Gwizdonlów było świadkiem  
niezwykłe; tragedji. 19-letni Rudolf w 
pewnym momencie dostał ataku sza:u. 
Chory szaleniec porwał za brzytwę i 
rzucił się na swą. matkę staruszkę, chcąc 
ja zamordować. W czasie szamotania 
się staruszka została brzytwą silnie po­
kaleczona, jednakże zdołała sie wyrwać  
z rąk szaleńca I chcąc ratować sw e ży­
cie w yskoczyła z okna na bruk, łamiąc 
sobie noge.

Syn tymczasem, widząc, iż ofiara 
jego szału wyrwała mu sie z rąk, w przy 
stępie czy to dalszego szału, czy też bę­
dąc już opamiętiłym i zdając sobie 
sprawę ze swego czynu, brzytwą oder- 
żnął sobie części rodne, a następnie po­
derżnął sobie brzytwa gardło. Z upływu 
krwi nieszczęsny szaleniec zakończył 
wkrótce życie.

Broczącą krwią, silnie poranioną, 
matkę staruszkę, odwieziono karetką 
pogotowia do szpitala, zwłoki szaleńca 
zabezpieczono na miejscu do czasu przy 
bycia komisji sądowo-lekarskiej.

Tragiczne zdarzenie głośnem echem  
odbiło sie w Białej ł Bielsku, w yw ołu­
jąc ogólne poruszenie.

Przedstawienie.
Wielkie Kończyce. W  niedzielę 8-go 

grudnia ub. r. odegrały dzieci szkolne 
sztuczkę p. t. „W  noc św. Mikołaja**. — 
Młodzi amatorowie starali się ze swych 
ról wywiązać jak najlepiej. Nauczyciel­
ce p. Marji Klimkowej. która podjęła się 
trudnej pracy wyćwiczenia sztuczki, 
składamy tą drogą serdeczne podzięko­
wanie. (c)

Rodzice.

W ystęp chóru S. M. P.
Wielkie Kończyce. Miejscowy chór 

męski tutejszego SMP. pod batutą nau­
czyciela p. Alojzego Prusa odśpiewał w 
tutejszym kościele parafjalnym na P a ­
sterce oraz w  Nowy Rok udatnie szereg 
kolend z towarzyszeniem orkiestry. — 
Część młodzieży, która po całodziennej 
pracy śpieszyła chętnie na próby, późno 
wracając do domu. Zachęcamy ją, by 
w dalszym ciągu pielęgnowała piękną 
naszą rodzimą pieśń polską.

Gwiazka.
\^ielkle Kończyce. W e czw artek  22 

grudnia ub. r. urządziła tutejsza szkoła 
Gwiazdkę dla dzieci. Ogółem obdaro­
wano 62 dzieci ciepłą bielizną, częścia­
mi ubrań, bądź materją na ubrania. —

Prócz tego każde dziecko otrzymaTo 
strucelkę oraz paczkę z ciastkami. Na 
urządzenie Gw.azdki wpłynęły datki 
w pierwszym rzędzie od p. hr. Thuno- 
wej, z gminy, funduszu dla ubogiej dzia­
twy, Stowarzyszenia Młodzieży Pol­
skiej, z urządzonego na ten cel przed­
stawienia szkolnego, oraz dobrowol­
nych datków pieniężnych i w naturał- 
jach. Kierownictwo szkoły poczuwa się 
do miłego obowiązku złożyć tą drogą 
wszystkim ofiarodawcom serdeczne po­
dziękowanie. (c)

Jasełka.
Wielkie Kończyce. Koło Macierzy 

Szkolnej odegrało w niedzielę.- 8 stycz­
nia br. „Jasełka** ks. E. Grima. Od sze­
regu lat bywają one u nas odgrywane 
z wielkiem powodzeniem. Szczelnie 
wypełniona sala. oraz burze oklasków, 
któremi po każdej odsłonie darzono 
amatorów, była dla nich nagrodą za 
trudy i poświęcenie. Amatorkom i ama­
torom. jakoteż reżyserowi kier. szkoły 
p. Fr. Bagińskiemu oraz p. Marji Spren- 
zlównej za wyćwiczenie pląsów, w yko­
nanych przez aniołki w szopce, należy 
się uznanie i podziękowania.

Bal.
Wielkie Kończyce. W  niedzielę 15 

stycznia br. urządziła Stacja opieki nad 
matką i dzieckiem bal. Przewodnicząca 
komitetu, wielka filantropka i działacz­
ka na polu humanitarnem na Śląsku p .  
hr. Thunowa, swą niestrudzoną pracą, 
poświęceniem i ofiarnością, daje nam 
nrzykład niesienia pomocy bliźnim w  
obecnych czasach, kiedy jej biedni naj­
bardziej potrzebują. Niech Jej Pan Bóg 
każdą łzę ukojona przez dobry uczynek 
sowicie wynagrodzi. Gościom z Cieszy­
na. którzy dość licznie przybyli na za­
bawę z p. starostą na czele, jakoteż 
miejscowemu obywatelstwu składamy 
tą drogą staorpolskie „Bóg zap łać !“

Fałszerstwo pieniędzy.
Cisownica. W  nocy na 22 bm. przy­

trzymano w  Cisownicy ślusarza Jana 
Śliwkę pod zarzutem podrabiania monet 
10, 5 i 2-złotowych oraz 20 groszówek. 
W  czasie rewizji domowej znaleziono 
w jego mieszkaniu formę gipsową do 
odlewania 2 Złotowych monet starego 
typu, stancę żelazną do bicia 20 groszó­
wek, przyrząd do topienia metalu i me­
tal do wyrabiania falsyfikatów. P rz y ­
trzymanego fałszerza odstawiono do 
sądu w  Cieszynie. W  związku z tem 
żandarmerja czeska w  Czeskim Cieszy­
nie przytrzym ała niejakiego Jerzego 
Kohuta z Ropicy za usiłowane puszcza­
nie w  obieg 10 i 5-złotowych falsyfika­
tów, dostarczonych mu przez Śliwkę, (c)

Nabożeństwo za duszę ś. p. ks. Janiczka.
Boguszowice. W  poniedziałek od­

było się tutaj orzy udziale wiernych ca­
łej parafji uroczyste nabożeństwo za du­
szę ś. p. księdza Janiczka, który był dłuż 
szy czas proboszczem tutejszej parafji. 
Ks. proboszcz Długaj wygłosił przemó­
wienie, w  którem podniósł działalność i 
zasługi Zmarłego, które on poniósł dla 
tej parafji. Wierni byli przemówieniem 
tem bardzo wzruszeni.

Nie szczędźmy grosza na polskie 
szkolnictwo zagranicą!

P o  w ielu  trudach i w ysiłk ach  ludność 
polska po drugiej stronie granicy uzyskała  
dla sw ej m łodzieży  praw o na otw arcie i 
prow adzenie w łasn ego  gimnazjum w  B y to ­
miu. Jest to p ierw sza i jedyna d otychczas  
średnia szkoła polska na terenie państw a  
niem ieckiego. Ma ona w y ch o w a ć m łodzież  
polską w  atm osferze rodzimej kultury i 
przygotow ać ja do roli. jaką inteligencja  

. polska musi odegrać w  ruchu społecznym
i i organizacyjnym  w śród P olak ów  Śląska  
[ O polskiego.

B ez w zględu na odcienie różnic polity­
cznych  sp o łeczeń stw o  W ojew ód ztw a  Ślą­
sk iego z żyw em  zainteresow aniem  śledziło  
przebieg walk o koncesje dla gimnazjum  
bytom skiego. O becnie p ierw szy  etap wy­
siłk ów  zosta ł już zrealizow any. Od trzech  
m iesięcy  w  gimnazjum k szta łci sie polska 
m łodzież. Nie zm niejsza to jednak w  ni- 
czem  naszych  m oralnych ob ow iązków  dba­
łości o to gimnazjum i troski, aby trudności 
natury m aterialnej nie p rzeszkad zały  w  
w ypełn ien iu  przez nie w ziętych  na siebie  
zadań. Nie dość bowiem krzepić otuchę 
walczących o zdobycie słusznych praw, 
należy pozatem czuwać, aby zdobyte pra- 

. wa mogli w pełni wykorzystać. Do tego 
j niezbędni jest materialna pomoc dla giinna 
zjurn, v nurach którego kształci się biedna

młodzież, synowie drobnych rolników i 
robotników.

W  czasie od 15 styczn ia  do 18 lutego br. 
na obszarze ca łego  P aństw a odbyw a się 
pod n ajw yższym  protektoratem  Pana Pre­
zydenta R zeczypospolitej zbiórka na fun­
dusz szkolnictwa polskiego zagranicą. Fun­
dusze zebrane na Śląsku pójdą na cele  
szkoln ictw a polskiego po drugiej stronie  
granicy, szczególn ie na rzecz gimnazjum  

bytom skiego, stw orzą  lepsze m ożliw ości 
rozw ojow e dla gimnazjum i ludów, szkół 
pow szechnych , u trzym yw anych  przez P ol­
skie Katolickie T o w arzystw o  Szkolne w 
Niem czech. Zbiórkę na naszym  terenie or­
ganizuje specjalny kom itet ob yw telsk i. —  
działający pod protektoratem  p. w ojew o­
dy śląskiego, księdza biskupa Adam skiego  
i p. m arszałka sejmu śląsk iego. Akcję 
zbiórkowa podjęta przez kom itet należy po­
w itać z uznaniem  i choć naogół dzisiejsze  
warunki ograniczają ofiarność społeczną, 
m ożna w yrazić  przekonanie, że sp o łeczeń ­
stw o  ze w zględu na tak piękny cel akcji 
zbiórkow ej od ofiar nie cofn ie się.

Uproszczenie urzędowania w  Funduszu 
Bezrobocia.

D yrekcja Funduszu B ezrobocia  w p row a­
dziła szereg ułatwień do czynności manipu­
lacyjnych, związanych z obowiązkiem ubez­
pieczania robotników w F. B. M. in. wszy­

stkie zak ład y pracy zw oln ione zo sta ły  z o- 
bowiązku nadsyłania zaw iadom ień o n ow o-  
przyjętych  robotnikach. Zakłady, prow a­
dzące praw idłow a k sięgow ość i ubezp iecza­
jące w  Funduszu Bezrobocia conajmn et 100 
robotników, m oga b yć przez dyrekcje F. B. 
zw alniane od obowiązku nadsyłania odpi­
sów  list Płac; zam iast list płac. mogą nad­
sy ła ć  tylko zaw iadom ienia o należnych  
w kładkach w ed łu g  ustalonego w zoru. P o ­
nadto zam iast zaw iadom ień  o zw olnieniu  
robotnika, zak łady pracy p rzesy łać będą  
odpisy w yd aw an ych  zaśw iadczeń  z pracy, 
lub też w y k a zy  tych  zaśw iadczeń . U ła tw ie­
nia te w prow adzone zosta ły  p row izorycznie  
do czasu zn ow elizow ania  przepisów  w y k o ­
naw czych  do u staw y  o  zabezpieczeniu  na 
w ypadek  bezrobocia.

Województwo śląskie.
♦ Składki na budowę katedry ślą­

skie] w miesiącu grudniu 1932 r. W  gru­
dniu ub. roku złożono na budowę kate­
dry  śląskiej ogółem 42.381,11 z!., miano­
wicie: województwo śląskie VI. rata  
36.666 zł., urzędnicy dyrekcji kolei pań­
s tw owych w Katowicach 4.283.96 zł., u- 
rzędnicy i funkcjonariusze miejscy w 
Król. Hucie 153,25 zł., urzędnicy poczto­
wi 85 40 z l ,  inż. Józef Knapczyk w  Sie-



mianowicach 25 zł., urzędnicy Zakfadul 
Ubezpieczeń w Król. Hucie 39 zł., urząd | 
parafialny w Halembie 32.50 zł., ks. pro­
boszcz Józef Bennek w Zaborzu 20 zl. 
itd. itd. Oprócz tego wpłacono do Kuru 
Biskupiej 856.66 zł. Sekcja finansowa w 
imieniu komitetu budowy katedry ślą­
skiej składa wszystkim ofiarodawcom 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać!11

* Związek pracodawców trwa przy 
swoich niesłusznych żądaniach. W spra­
wie zamierzonego wstrzymania szcze- 
blowań urzędników w przemyśle cięż­
kim, Związek pracodawców zaprosił po­
nownie przedstawicieli Z. Z. P. U. na u- 
kłady, które odbędą się w dniu 27 stycz 
nia br. o godz. 11,30 w sali posiedzeń 
Związku pracodawców, Katowice, ul. 
Powstańców 44.

Z Katowckreqo
, Węgiel dla inwalidów brackich 

po taniej cenie.
Długie starania Spółki Brackiej o 

uzyskanie od Polskiej Konwencji Wę­
glowe! crzydziału taniego węgla dla in­
walidów uwieńczone zostały pomyślnym 
rezultatem.

Jak nam komunikują Konwencja Wę­
glowa zezwoliła na sprzedaż wszystkim 
inwalidom taniego węgla (30 procent 
zniżki) w wysokości po 3 tony rocznie 
dla każdego inwalidy, należącego do 
Spółki Lrackiej. Węgiel beda mogli po 
zniżonych cenach nabyć wszyscy in­
walidzi bez wyjątku, lecz musza uprze­
dnio zameldować się u swych starszycn 
brackich, którzy im wydadza odpowie 
dnie zaświadczenia ną prawo zakupu 
taniego węgla.

Groźba redukcyjna w hutach 
i na kopalniach.

W  dniu wczorajszym zastępca Ko­
misarza demobilizacyjnego p. in. Sero- 
ka rozpatrywał wnioski redukcyjne kop. 
Hoym i kop. Dębieńsko w pow. rybnic­
kim i huty Królewskiej. Z ramienia Zwią 
zku górników i metalowców ZZZ. ucze­
stniczyli w konferencjach pp. sekretarze 
Derejczyk i Bajdur. Po wysłuchaniu 
stron komisarz demobilizacyjny zgodził 
się na dalsze zwolnienie 100 robotników 
na kop. Hoym 1 na dalsze zwoinlenie 
110 ludzi na kop. Dębieńsko. Wnioski 
redukcyjne obu kopalń domagały się 
większych zwolnień. Zwolnienia nastą­
pią z dniem 1 lutego br.

W' warsztatach dolnych huty Kró­
lewskiej również z dniem 1 lutego br. 
przejdzie na turnusówy urlop 590 robot­
ników.

Kradzież mieszkaniowa.
Katowice. Dnia 23 bm. w południe 

przy pomocy podrobionych kluczy wła­
mano się do mieszkania Sylwestra Ko­
pia przy ul. Granicznej 6 i skradziono 4 
ubrania męskie, kilka sztuk bielizny i 
różne inne drobiazgi, łącznej wartości 
około 700 zl.

Znalezienie zwłok wisielca.
Katowice. Dnia 23 bm. w południe 

znaleziono w parku Kościuszki zwłoki 
wisielca, w którym rozpoznano 24-let- 
niego Gerharda Sowę (ul. Dąbrówki 3). 
Zwłoki denata odstawiono do kostnicy 
szpitala miejskiego. Powodu targnięcia 
się na życie dotychczas me ustalono.

Z Świ&ochłowickiego
Co myślą ludzie o djetach poselskich?

-1- Łagiewniki. Otrzymaliśmy nast 
pujący list od pewnego bezrobotnego: 
„Czytałem w „Katoliku11, że posłowie 
opozycjni nie pozwalają sobie zmniej 
szyć diet poselskich i dzielnie swoich 
dochodów bronią. Tymczasem inwali­
dzi, którzy mają w domu trzech bezro­
botnych synów do wyżywienia, muszą 
gospodarować za 60 zł miesięcznie, a 
bezrobotny otrzymuje 4 zł na tydzień. 
Jeżeli więc obrońcy i przedstawiciele 
ludu otrzymują za gadanie w sejmie 
976 zł miesięcznie, a przytem otrzymują 
jeszcze swoje stałe pobory i jeszcze im 
się źle powodzi, to niech idą pracować 
na" kopalnię, albo niech spróbu.ą wyżyć 
za wsparcie inwalidzkie lub dla bezro­
botnych choćby jeden miesiąc tylko. 
Dotychczas jeszcze nie słyszałem, żeby 
któryś z posłów ofiarował coś ze swoich 
d" 1 na bezrobotnych. Bezrobotni żąda­
ją. bv d.ety poselskie były do połowv 
obniżone, a pieniądze zużyte na robotv 
publiczne, dające tym bezrobotnym pr?.- 
cę.“ — Bezrobotny czytelnik.

Listy naszych Czytelników.
Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcer­

stwa.
-f- Wielka Dąbrówka. Dnia 20 bm. od­

było się walne zebranie Koła Przyjaciół 
Harcerstwa w Wielkiej Dąbrówce, przy 
współudziale dhny przewodniczącej Z. 
O. Wandy Jordan-Łowińskiej. Zebranie 
zagaił prezes koła p. Szymonek i złożył 
sprawozdanie z działalności K. P. H., 
które liczv 45 członków, dochodu w cią­
gu roku było 500 zł. Koło to opiekuje się
3-ma drużynami: 2 męskie i 1 żeńska w 
liczbie przeszło 100 członków. I. męska 
drużyna urządziła obóz w Jeleśni pod 
komendą dha Kubicy, a żeńska 6-dnio- 
wy obóz w Sęczowie, który prowadziła 
dhna Mazurówna. Po przyjęciu sprawo­
zdań przystąpiono do wyboru zarządu, 
który został z małemi zmianami wybra­
ny w dotychczasowym składzie. Przy 
końcu dhna Jordan-Łowińska wygłosiła 
uznanie dla ofiarnej pracy wszystkich 
członków koła K. P. H. i podziękowała 
drużynom za pracę harcerską. (ś)

Walne zebranie Zw. Powstańców Śl.
+  Radlin. W dniu 15. stycznia b. r. 

odbyło się w lokalu p. Kowalskiego w 
Radlinie walne zebranie Zw. Powstań­
ców Śl. Zebranie .zaszczycili swą obec­
nością p. prezes powiatowy Zw. Powst. 
Śl. Piełka z Rybnika, naczelnik gminy 
kapitan rezerwy p. Brandys oraz p. reK- 
tor Winkler. Po przywitaniu obecnvch 
przez prezesa p. Brawańskiego. przystą­
piono do składania sprawozdań roc.;nych 
przez ustępujący zarząd. Na wniosek 
komisji rewizyjnej udzielono ustępujące­
mu zarządowi jednogłośnie absoluto­
rium. Następnie prezes powiatowy p. 
Piełka wygłosił przemówienie o położe­
niu gospodarczem, kryzysie i rozwoju 
związku. Przy zakończeniu swego prze­
mówienia apelował w gorących słowach 
do obecnych o zgodną, niezwaśnioną par 
tyjnie pracę wszystkich Polaków. Na­
stępnie przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, który z małą zmianą pozostał 
ten sam i przedstawia się następująco: 
Paweł Brawański — prezes: Franciszek 
Burcek —- zast. prezesa: Piotr Rudolf ■ 
sekretarz; Jan Tesarczyk — zast. sekr.; 
Pluta W iktor — skarbnik: Jan Siko.a 
Wilhelm Rduch, Franciszek Kozielski II. 
— komisja rewizyjna; rektor Winkler, 
Jan Sikora, Alojzy Swoboda — sąd kole 
żeński; Wincenty Wegrzyk. Franciszek 
Burcek — jako delegaci. Jako sztanda­
rowych'do sztandaru grupy wybrano: 
Mateusza Ganitę, Ludwika Dworoka i

Joachima Rotkegla. Grupa uchwaliła 
ufundować bibljotekę i wyznaczono na 
ten cel jako fundusz początkowy 30 zł. 
Bibliotekarzem wybrano nauczyciela p. 
Wilhelma Rducha. Zarząd grupy skła­
da tą drogą jeszcze raz serdeczne po- 
dziękowasie wszystkim obecnym na tern 
zebraniu i prosi w myśl życzeń członków 
o zgodną pracę dla dobra Rzeczypospo­
litej, wszystkich dobrze myślących Po­
laków. (r)

Potężny protest Inwalidów.
+  Popielów. Dnia 17 stycznia br. odi 

było się u p. Holonv w Popielowie ze­
branie Związku górniczo-hutniczych in­
walidów. wdów i sierot województwa 
śląskiego z siedzibą w Katowicach. Ze­
branie zagaił prezes miejscowej filji p. 
Józef Kuczera. poczem zabrał głos pre­
zes zarządu głównego p. Świeca. Mów­
ca przedstawił cały przebieg ostatnie­
go walnego zebrania Spółki Brackiej w 
Tarnowskich Górach, na którem obni­
żono pensje inwalidzkie o dalszych 15 
procent. Przedstawił także jak „wielce11 
życzliwi są dla inwalidów starsi braccy, 
jeżeli się zważy, że tylko 18 oświadczy­
ło się przeciwko obniżce pensyj a 67 
przyczyniło się do pokrzywdzenia in­
walidów. Nad referatem wywiązała się 
dyskusja, poczem zebrani uchwalili na­
stępującą rezolucję: „My zebrani inwa­
lidzi żądamy przywrócenia naszych rent 
z przed 31 grudnia 1931 r., ponieważ 
pokrzywdzono nas w sposób, wołający 
o pomstę do nieba. Żądamy, by obniżo­
no pobory starszych brackich z 12 na 5 
groszy od członka. Żądamy, by obniżo­
no pobory urzędników Spółki Brackiej 
o 50 procent, począwszy od dyrektora 
dr. Potyki aż do najniższego urzędnika, 
bo jeżeli płaci się zaledwie 40 zł mie­
sięcznie inwalidzie, to dlaczego nie mia­
łaby starczyć obniżona pensja urzędni­
kom? Żądamy zmiany § 101 statutu 
Spółki Brackiej, aby inwalidzi mogli bvć 
wybierani starszymi brackimi, gdyz ty l­
ko inwalidzi mogą korzystnie bronić 
swoich współbraci a nie ludzie, którzy 
z jednej strony są zależni a nadto dążtfc 
do zdobycia lepszego stanowiska.' Jesteś­
my obywatelami na równi z innymi, po 
siadamy równe prawa obywatelskie, 
mamy prawo brać udział we wszyst­
kich wyborach komunalnych i ustawo­
dawczych, więc też musimy mieć pra­
wo głosowania na walnych zebraniach 
Spółki Brackiej, tern wiecej. że jęsrc<mv 
tymi. którzy się przyczynili do rozwoju 
Spółki Brackiej. (l)

Niemcom w Nowym Bytomiu dobrze sle 
powodzi.

+  Nowy Bytom. W związku z kore­
spondencją, ogłoszoną pod powyższym 
tytułem w „Katoliku11 z dnia 10. stycz­
nia, otrzymaliśmy dwa sprostowania, z 
których uwzględniamy sprostowanie p. 
Edmunda Kokota, członka rady załogo­
wej huty „Pokój11 i stwierdzamy, że p. 
Kokot nie bawił w prywatnem mieszka­
niu p. Pawła Matyska. Natomiast p. Ko 
kot był do godz. 5.30 na zebraniu zarzą­
du kasy pogrzebowej, a powróciwszy z 
zebrania własnego mieszkania nie opu­
ścił. Inaczej sprostowanie 5 członków 
zarządu Gewerkvereinu. Jest rzeczą 
drugorzędnej wagi, czy obrady się od­
były, czy też się nie odbyły. W każdym 
razie było obecnych w mieszkaniu p. 
Matyska 9 członków zarządu Gewerk­
vereinu; wszystkich gości było więcej. 
Jeden z uczestników, gdy szedł do p. 
Matyska oświadczył, że idzie na zebra­
nie. W artykule nie było mowy o oby­
watelach niemieckich a tylko o Niem­
cach, a członków Gewerkvereinu nie 
możemy zaliczać do Polaków. Zresztą 
zgromadzeni u p. Matyska posyłają dzie­
ci swoje do szkoły mniejszościowe*. To 
chyba wystarczy. Reszta tłumaczeń jest 
tak biada, że nie warto się niemi zajmo­
wać. Sprawa całą zajmie się prokura­
tor i rozprawa ujawni „lojalność11 gości 
p. Matyska, szczególnie zaś, gdy chodzi 
o okrzyk „Heil Hitler". Wreszcie nad­
mieniamy jeszcze, że pomiędzy uczest­
nikami biesiady u pana Matyska był rad­
ca zakładowy Franciszek Szampera (a 
nie Antoni Sz., jak mylnie podano w ko­
respondencji). (ś)

Z Pszczyńskiego
Podziękowanie ofiarodawcom.

+  Pszczyna. Miejski komitet do
spraw bezrobocia w Pszczynie wyraża 
tą drogą wszystkim ofiarodawcom, któ­
rzy życzliwością swoją i zrozumieniem 
dla nędzy bezrobotnych przyczynili się 
w składaniu różnych ofiar ku ulżeniu 
najbiedniejszych bezrobotnych i ich 
dzieci w dniach 12. i 13. stycznia 1933 r., 
szczere podziękowanie.
Utworzenie świetlicy dla bezrobotnych.

Bieruń Stary. Komitet dla spraw bez­
robocia utworzył w Bieruniu Starym w 
gmachu magistrackim świetlicę, w któ­
rej gromadzą się bezrobotni, by mile 
przepędzać wieczory zimowe. Posiada­
ją różne gry domowe, bogaty zapas ksią 
żek, ilustracyj, a co najważniejsze, że p. 
burmistrz abonuje im dziennie świeże 
numery gazet, z których mogą czerpać 
różne wiadomości z bliska i z dalsza. 
Kilka książek ofiarowali obywatele miej­
scowi, za co należy im się podziękowa­
nie. Świetlica otwarta jest dziennie od 
godziny 3 do 8. (p)

Opłatek.
+  Frydek. Staraniem miejscowych 

organizacyj i związków Z. O. K. Z.. 
Tow. Polek, Zw. Powst. śl. zostało zor­
ganizowane przedstawienie i wspólny 
„Opłatek11. Na przedstawieniu, które od­
było się w dniu 15 stycznia odegrano 2 
sztuczki p. t. „Bogata wdowa11 i „Zacza­
rowany młyn", które wypadły d jska­
nale. Dochód z przedstawienia przezna 
czono na cele społeczne. Wszystkim1,z'atracajmy poczucia narodowego!

kier. szk. za bezinteresowną pracę nad 
urządzeniem „Opłatka", p. kier. szk., 
naucz, miejsc., akjorom oraz członkom 
towarzystw za gorliwą pracę, składa się 
staropolskie „Bóg zaołać" i prosi o da.- 
szą współpracy. Obecny. (pł

Z Rybnfck’eęo
Nie tędy droga, panowie!

4- Rogów. Piszą nam, że na zebraniu 
tamtejszego Towarzystwa pod opieką 
św. Barbary agitowano za „Kurjerem 
Śląskim" (organem N. P. R.) a nama­
wiano do zaniechania czytania i abono- 
wania „Katolika". Przypuszczamy, że 
członek wspomnianego towarzystwa, 
występując przeciwko „Katolikowi" nie 
zdawał sobie sprawy z tego co czyni. 
Wolno każdemu prowadzić walkę kon­
kurencyjną, lecz musi to być walka ucz­
ciwa. Jeżeli chodzi zaś o „Katolika" i 
sprawy robotnicze na Górnym Śląsku, 
to właśnie w tym względzie ma najwięk 
sze zasługi „Katolik*1. Inicjatorem i za­
łożycielem pierwszej polskiej organiza­
cji robotniczej na Górnym Śląsku „Wza­
jemną Pomoc — był nie kto inny, jak 
właśnie redaktor „Katolika11 śp. Adam 
Napieralski. Lata całe „Katolik" i jego 
redaktorzy (np. śp. Paweł Dombek) o- 
piekowali się Wzajemną Pomocą, je­
ździli i przemawiali na wiecach i zebra­
niach robotniczych, pisali i drukowali 
bezpłatnie organ związkowy „Praca". 
W tym czasie „Katolik11 oddał sprawie 
robotniczej ogromno zasługi. Niemniej i 
po połączeniu się Wzajemnej Pomocy ze 
Zjednoczeniem Zawodowem Polskiem 
„Katolik" wiernie służył robotnikom i po 
dziś dzień to czyni. Obecny ruch ro­
botniczy na G. Śląsku jest dalszvm cią­
giem tego, co zapoczątkował „Katolik11. 
Kto inaczej sądzi i twierdzi, ten albo jest 
demagogiem, albo też wcale nie zna hi- 
storji ruchu robotniczego na Górnym 
Śląsku. Z tego wynika, że żaden robot­
nik nie może mieć żalu do „Katolika" i 
może być przekonany, że „Katolik" ni­
gdy nie pójdzie na służbę kapitalistów, 
jak to czyniła przyjaciółka „Kurjera Ślą­
skiego, fiducyjna „Polonia". To też wszy 
scy robotnicy nadal abonować będą ty l­
ko „Katolika". (r)

Z życia Tow. Polek.
+  Radlin. Tow. Polek w Radlinie u- 

rządza w środę, dnia 1. lutego br. o godz. 
16.30 (4.30 po pół.) walne zebranie, po­
łączone z zabawą taneczną w lokalu p. 
Wincentego Kowalskiego. O pewne 
przybycie wszystkich członkiń oraz za­
proszonych gości prosi zarząd, (r)

Zanik poczucia narodowego.
+  Z parafji gorzycklej. Panuje u 

nas wielki brak poczucia narodowego. 
Nie bacząc, że bezrobocie daje się bar­
dzo we znaki, to jednak sprowadza M  
do nas ludzi z zagranicy, a nawet mu­
zykantów, jak np. w dniu 30 grudnia 
ub. r. na zabawę u p. Krzyżaka w Go­
rzycach. Czyżby me wiedziały o tern 
nasze władze, przedewszystkiem p. na­
czelnik gminy w Gorzycach, który ma 
u siebie nawet bezrobotnych muzykan 
tów? Nie zapominajmy o tern, że Niem­
cy na każdym kroku -godzą w nasz byt 
narodowy i państwowy, a zatem są na­
szym największym wrogiem. Wobec 
tego my Polacy nie możemy popierać 
Niemców a już wcale nie w wypadkach, 
gdy dzieje się to z krzywdą dla włas­
nych rodaków — Polaków. Inaczej zu­
pełnie jest w Gorzycach, gdzie naczel­
nik gminy p. Skrzyszowski dba o hoaoi 
narodowy, za co mu należy się uznanie 
i szczere podziękowanie. Godność na­
rodowa przedewszystkiem! Tylko tak 
ziemia śląska uwolni się z wszelkie] na­
leciałości i wszelkiego warcholstwa. 
Porządnej miotły trzeba również w klu­
bie sportowym na kopalni „Fryderyk". 
Podpada, że klub ten zbyt często gości 
w Niemczech i zbyt często zaprasza do 
siebie sportowców z Niemiec. Dzieje się 
to w czasie, kiedy na Śląsku Opolskim 
rozbija się polskie przedstawienia i za­
bawy. Także tu zaleca się więcej opa­
miętania, aby nie cierpiała sprawa pol­
ska! Czas zawrócić z błędnei drogi i 
zabrać się do rzeczowej pracy narodo­
wej. Wyrwać trzeba chwasty z dusz i 
serc naszych, które zasiał nieprzyjaciel, 
ożywić się trzeba do pracy na niwie na­
rodowej. Przedewszystikem jednak nie

(r)
tym, którzy brali czynny udział t. j. pani Powstaniec.



Procram radiowy.
C z w a rte k , 26 ę ty c zn ia  1933 r .

K atow ice . G odz. 11,40 C o d z ien n y  p rz ę g lą j  p ra ­
sy  po lsk iej. 11,50 K om unikat m eteorcT ogicz- 
py , 11.58 S y g n a ł czasu  o ra*  h e jn a ł * K rako­
w a. 12,1C In te rm ez z o  m u zy czn e . 12.30 K om u­
n ik a t m eteo ro lo g iczn y . 12.35 X III-ty  k o n c ert 
szk o ln y  % F ilh arm o n ii W a rsz a w sk ie 1 15,10 
K om uniK at P a ń s tw o w e g o  In s ty tu tu  E k sp o r­
to w e g o  15.15 K om unikat g o sp o d a rczy . 15,25 
K om unikat g o sp o d a rcz y  i u rzęd o w a  ced u ła  
g ie łd y  zb o żo w ej i to w a ro w e j w  K atow icach- 
15,35 „ P rz eg ląd  czasopism  k e ' ;*eych“ , 15,80 
M uzyka Jekk- ,p ly tv ) . 16,25 K urs ś red n i ję­
z y k a  trąn ęu sk ieg o . 16.40 O d czy t. 17,00 K on­
c e r t .  17 40 O d c z y t ak tu a ln y . 18.00 M uzyka  
le k k a , 19,00 M ieczy sław  M ikuła: F e lie to n  
sp o rto w y . 19.15 R o zm aitości. 19.25 K om upi. 
k a ty  h a rce rsk ie . 19,30 K w ad ran s  lite rack i. 
19 45 P ra s o w y  dzienn ik  ra d io w y . 20.00 T ra n s ­
m isja a  B e rlin a : O p era  „Ifigen ja  w  A ulidzle* 
G lueka. W  p rz e rw a c h  w iadom ości sp o rto w e  
o ra z  d o d a tek  do p ra so w e g o  d z ienn ika  ra d io ­
w ego . 22,00 S łu ch o w isk o . 33.45 K om unikat 
m e teo ro lo g iczn y . 22,50 M uzy k a  tan e cz n ą  * 
k a w ia rn i h o telu  M onopol w  K ato w icaeh .

W rocław , o ilw lc e t  G odz. 6,15 g im n a sty k a  ■ kon­
cert. 10,00 p o ra n ek  szk o ln y , 11,15 k o m u n ik a ty
11.30 o d c zy t ro ln iezy , 11.50 k o n c e rt. 13,45 
ko m u n ik a ty . 14,05 p ły ty . 14-45 ro zm aitdści. 
15,10 ko m u n ik a ty . 15,40 o d c zy ty . 1610 p ro ­
g ram  dla dzieel. 16.35 k o n c ert. 17,30 u tw o ry  
fo rtep ian o w e  18.20 o d c zy ty . 19.30 k o n cert.
20.15 słu eh o w isk o , 21.15 k o m u n ik a ty . 21.25
k a b a re t  z p ły t, 22,10: k o m u n ik a ty . f 2„!Q: e s ­
p e ran to . 22 40 o d czy t.

M o raw sk a  O s tra w a . 6 1 5 : g im n a sty k a  1 ro zm ai- 
to śc i. 9 5 5  k o m u n ik a ty . 10,10 k o n c ert. 11,00 
p ły ty  i k o m u n ’k a tv , 1230 k o n c e r t  13,30 tran s-  
m ts 'a  z  P ra g i. 16.10 k o n c ert. 18.00 o d c zy ty .
18.30 au d y ę ia  n iem iecką, 19 00 p raca . 19,05 u- 
tw o ry  w v k o n an e  na h a rm o n ijce  ustn e j. 19.30 
o d czy t. 19 35 słu ch o w isk o . 20,05 k o n c e r t  sy m ­
fon iczny , 22.00 k o m u n ik a ty . 23,15 m u zy k a  ta ­
neczna.

P łatek , 27 styczn ia  1933 r,
K atow ice. G od?. U .40 C o d z ien n y  p rz eg ląd  P ra - 

sy  K om unikat ro e teo re 'o g ic* -
ny , IL 58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł * K rak o ­
w i  k v  K o n cert * p ły t  •gram ofonow ych- —  
1315 K om um kat g o sp o d a rcz y . 13,20 K om uni­
k a t  m eteo ro lo g iczn y , 15,10 K om unikat P a ń . 
j tw o w e g o  In s ty tu tu  E k sp o rto w e g o . 15,15 Ko­
m u n ik a t g o sp o d a rcz y . 15 35 C h w ilk a  lo tn iczą  
1-p rzec iw g azo w a . 15.30 C h w ilka  m o rsk a  i ko- 
lom alna. 15.35 B ajeczk i cioci Heli d la  dzieci. 
18 50 In te rm ez z o  m uzyczne . 16,10 W ła d y s ła w  
W łoęik- P o g a d a n k a  * d z ia łu  „O g ro d n ik  ślą  
sX' 16 ?5 P r* eg !ad  w y d a w n ic tw  p e rio d y c z ­
nych . 16 40 O czasie . 17.00 K o ncert. 18,00 Au­
d y c ja  g ru z iń sk a . 18.50 K om unikat d la  n a rc ia . 
rzy . 19,00 „O g ró d  jak o  m ieszk an ie  w  ro zw o ju  
h is to ry c z n y m "  19,15 R rzm a ito śc l. 19.2? Ko- 
m u m k a ty  sp o rto w e . 1930 F e lie to n  Pt. „K sz ta ł. 
to w am e  sie  n o w e g j  św ia to p o g lą d u " , 19.45 
P ra s o w y  dz 'en n ik  ra d jo w y . 20,00 P o g a d a n k ą  
m u zy czn ą  30,15 K o n cert sy m fo n iczn y  Z F il­
h a rm o n ii W a rsz a w sk ie j, p o św ieco n y  tw ó r­
czości A itu ra  H o n eg g era  —  w  p rz e rw ie  fe lie­
ton lite rack i 22.40 W iad o m o ści sp o rto w e . —  
3245 D o d a tek  do p ra so w e g o  d z ien n ik a  rad io - 
w rg o . 22,55 K om unikat m e teo ro lo g iczn y , 23,00 
S k rz y n k a  p o c z to w a  w  języ k u  francusk im .

W rocław . G liw ice: G odz. 6.15 g im n a sty k a  i kon- 
c e r t  8 1 5 : p ro g ram  d la  k ob iet. 10.10: p o ra ­
n ek  szko lny , 11,15: komunikaty, 11,30' k o n ­
cert. 13,05 i 14 05: p ły ty . 13,45: k o m u n ,k a ty . 
14.45: ro zm aito śc i. 15,JO: k o m u n ik a ty , 15,40: 
p ro g ram  dla dzieci. 16,10: o d cg y t, 16,25:
k o n c e rt  i p fv ty  I 8 .00 : o d c zy ty , 20,00' k o n ­
c e r t ,  22,00: k o m u n ik a ty . 33,20; o d c zy t, 23.40: 
k o n c ert.

M o ra w sk a  O s tra w a . 6.15: g im n a sty k a  I ro zm ai­
tośc i 9 55: k o m u n ik a ty . 10,30: p o ra n ek  szkol 
n y  11 35: p o ra n ek  szk o lny , j i .g g ,  p ły ty  ■ k o . 
m u m k a ty . 12 30: k o n cert, 13,30: tran sm is je  
* P ra g i. 16-10: k o n c ert. 16.55: o d c zy t. 17.05: 
so n a ty  sk rz y p co w e . 18.05: o d c z y ty , 18.25: 
a u d y c ja  n iem iecka. 19,00; p ra są , od .
c z y t  19 30: „ K aśk a -d ia b e ł"  — o p e ra  z 3-ęh 
a k ta c h  D w o rzak a .. 22.00: k o m u n ik a ty .

S o b o ta , 28 s ty c z n ia  1933 r.
K a tow ice . G odz. 1140 C o d z ;e n n y  p rz eg ląd  p ra ­

s y  polskie!- 11-60 K o m u n 'k a t m e te o ro lo g ie s  
n y . 11.58 S y g n a ł czasu  o rą z  h e jn a ł z K -ako- 
w a . 12 10 K o n cert ? p ły t g ram o fo n o w y ch . — 
13,05 K om unikat g o sp o d a rcz y . 13,10 K om uni­
k a t  m eteo ro lo g iczn y . 1315 P o ra n e k  szkolny 
1400 A udyeja  ż e tn ie rsk o -s trz e le ę k a . 15.10 
K om unikat P a ń s tw  In s ty tu tu  E k sp o rto w e g o .
15.15 K om unikat g o sp o d a rcz y . 15.25 W iad o ­
m ości w o jsk o w e  i s trze leck ie . 15.35 S łu ch o ­
w isk o  d la dzieci. 16,00 M uzyka lek k a  (p ły ty ) . 
1*40 „ T e rę n y  n a rc ia rsk ie  H u eu lsz cz y zn y " . 
17.00 S k rz y n k a  p o c z to w a  cioci Heli dla d*i*- 
c j- 17 25 In te rm ez z o  m u zy czn e . 17,40 O d c zy t 
a k tu a ln y  13,00 M uzvka lekka . 19.00 M arja

^ '" y ie z - S z c z e p a ń s k a :  „ P ra c a  ro d z icó w  dla 
sz k o ły " , 19.15 R o zm aitości. 19.30 ,Na w fdno- 
Kręgu . 19 45 P ra s o w \ dziennik  ra d io w y . 30.00 
M u zy k a  lekką  W  p rz e rw ie  w iadom ości sp o r­
to w e  o,-az d o d a te k  do p ra so w e g o  dz ien n ik a  
rad io w eg o . 22.05 K o n c e rt C hopinow sk- w  
w y k  A rtu ra  H e r m e l i n a .  2 240  F e lie ton . 22.55 
K om un’k a t m e teo ro lo g iczn y . 23,00 M uzyka 
t a n e c z n a

W ro c ła w , j llw ic e : G odz. 6.15 g im n asty k a  : kon- 
p o ra n ek szk o lny . 11,15: kom uni­

katy. IU 0 : koncert. 13.Q5 i 14.05: płyty.

2 Śląską Opolskiego,
Szcznją przeciw gazetom polskim!
„O berschlesjsęhe Tageszeitung** og ła­

sza p. t . : „Koniec z  polska agitacją*4 list 
o tw a r ty  tjo kanclerza , ao m ag a jący  się 
o s trych  za rządzeń  p rzec iw ko  gazetom  
polskim na pograniczu niemieckiem.

Nie ch cem y  się odpłacać  pięknem za 
nadobne, jedhakże u w a żam y  za  n iezbę­
dne zw róc ić  uw agę  szow inistom  nie­
mieckim, by  się nie fa tygow ali  w  tym  
kierunku, G d y b v  jednak rzeczyw iśc ie  
zas tosow ano  repres je  w zględem  gazet 
i re d ak to ró w  polskich, to znajdą się 
sposoby i drogi, by  tym  represjom  po­
łożyć k res  i szow inistom  udowodnić, że 
ich aie n igdy  nie ulękniemy.

„Drsng nach Osten**!
Na zjeździć ś ląskiego Landbundu w e 

W roc ław iu  pow zię to  uchw ałę, w której 
Landbund dom aga się nastawienia poli­
tyki zagraniczne] Rzeszy na Interesy 
narodowe Niemiec, Jak  to rozumieć, w y  
jaśnit w  sw ojem  przem ówieniu  w icep re­
zydent Landbundu hrabia Willikens. któ 
ry  pow iedzia ł:  „Naród niemiecki musi 
się zdecydować na powiększenie sw o­
ich terenów osadniczych na wschodzie 
I to bez ulegania liberalnej słabości dla 
Ł iw . ludzkich spraw słowiańskich mie­
szkańców łych ziem**.

Kolonizacja niemiecka a duchowieństwo.
W  tych dniach odby ła  się w Byto­

miu konferencja duchow ieństw a deka­
natu bytom skiego, pośw ięcona w y łą c z ­
nie kolonizacji pogranicza . P rze w o d n i­
czy ł  ks. p ra ła t  Ś w ierk , re fe ra ty  w y g ło ­
sili niejaki dr. ScbSfer z W roc ław ia ,  ja­
kaś  panna Fahl z F ry b u rg a  i niejaki dr. 
Theis  także z F ryburgu ,  P an n a  Fahl jest

czynna w osadnictwie na Pomorzu i na 
Pograniczu. Ona to przemawiała za 
tem, by proboszczowie przy odprawia­
niu nabożeństw uwzględniali nawyknie- 
nia zachodnio - niemieckich osadników. 
Po południu księża wzięli udział w ob­
jeździć osad. powstałych w ostatnim 
czasie na pograniczu niemiecko-pol- 
skiem. Konferencja ta dowodzi, żę ruch 
kolonizacyjny na Śląsku zabiega o po­
zyskanie duchowieństwa katolickiego 
dla niemieckiego osadnictwa a zatem dla 
Intensywniejszej germanizacji .parafij 
pogranicznych,

Z Bytomskiego.
Niejednokrotnie zwracano uwagę, źc 

hiszpańskie ognie sztuczne zawierają w 
masie zapalnej żółty fosfor, który jest 
bardzo silną trucizna. Świadczy znowu 
o tem wypadek, który w tych dniach 
zdarzył się w Bytomiu. Otóż pewien 
10-letnj chłopiec wziął do ust jeden z 
takich ogni i niedługo potem zmarł 
wśród okropnych boleści. Okazało się, 
że chłopiec otruł si° żółtym fosforem, 
mieszczącym się w  loncie. Stąd nauka, 
że nie należy dzieciom dawać żadnych 
sztucznych ogni.

*
Cechy piekarskie ś lą ska  Opolskiego 

zwróciły się do prezydenta prowincji 
górnośląskiej z memoriałem, domagając 
się rozpoczęcia pracy w piekarniach juz 
o godzinie 4 rano a nie jak dotychczas 
o godz. 6, Żądanie piekarzy Śląska Opol­
skiego natrafia na silny opór cechów 
miasta W rocławia i ś ląska  Dolnego. — 
Wcześniejszy czas pracy w piekarniach, 
zwłaszcza w  obwodzie przemysłowym 
jest usprawiedliwiony i spodziewać się

Wiadomości handlowe.
Notowania giełdy zbożowej I towarowei 

w Katowicach
z  <łnf* 19 s ty c a n i*  1933- r.

C e n y  ro iu m ieJ*  sic ** luo  k< p a ry te t  w agon . 
K atow ice , w hand lu  h u rw w p y m . ła d u n k a ch  w * , 
a o n o w y ch .

G en y
t r in z a k c y in e  urisnt*cv1ne 

17,50 17,00 17,50

25.50
2615

Ż y ta
P sze n ic*  Jednolita  
P sze n ica  zbierania 
O w ies jed n o lity  
O w ies z b ie ra n y  
Jęczm ień  na k a sz ę  
Jęczm ień  b ro w a rn y  
Jęczm ień  p a s te w n y  
Q ro eb  V ic to ria  
M ak a kartoflana 
M ak 
H reczk a  
K u k u ry d z*
M aka oszetrną g ry s ik ,
M ak* p szen n a  65%
M ąka ż y tn ia  d o  55%
M ąka ż y tn ia  65%
M ak* ż y tn ia  d o  70%
M ąka ż y tn ia  ra z o w ą  Ąp 95% 
Q tp 'b y  p szen n e  g ru b e  
O trę b y  p szen n e  ś re d n ie  
O trę b y  ż y tn ie  7,75
K uchy rz e p a k o w e  
K uchy skvnoezmtk. 43—44%  
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S łom a p ra so w a n a  
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O g ó ln y  o b ró t:  824 ton . U sp o so b ien ie : s ta le .

Giełda pieniężna w W arszawie
w  dniu 24 styczn ia  1933 r.

D o la r a m e ry k ań sk i 8,91% zt. Print sz te rlin - 
g ó w  29,84 z t 100 fran k ó w  fran cu sk ich  34.77 z). 
100 liró w  w ło sk ich  45,50 zl, 100 fran k ó w  sz w a j­
c a rsk ic h  172.12 zł, 100 g u ld en ó w  h o len d ersk ich  
358,00 z ł, 100 fran k ó w  belg ijsk ich  123,44 ?t,

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w  dniu ?3 styczn ia  1933 r.

N o to w an o  za  100 kg w  han d lu  h u rto w y m , 
p rz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w a g o n o w y c h : Ż y to
15.00— 15.25. P sze n ica  24,75— 25,75. Ję c jm ię ń

13,45: k o m u n ik a ty . 14,45: ro zm a lto śe l. 15.10: 
k o m u n ik a ty . 15,40: fe lie to n  film ow y. 16.00: 
o d c z y ty . 16,40: k o n c e rt. 18,00: o d czy t. 18.30: 
p ły ty . 19,30: r e p o r ta ż . 20,00: w e so ły  w ieczór. 
22,00: k o m u n ik a ty . 22,30: m u zy k a  tan eczn a . 

M o ra w sk a  O s tra w a . 6.15: g im n a s ty k a  i ro z m a i­
tości. 9,55: k o m u n ik a ty . 10,10: k o n c e rt or­
k ie s try  34 pp. 11,00: p ły ty  i k o m u m k aty .
12,30: k o n c e rt, 13,30; tran sm is je  * P ra g i.
16.10: k o n c e rt. 17,10: o d czy t. 17,20: ickcie  
cze sk ieg o  i n iem ieck iego  17,50: p ły ty . i8 ,00:

b ro w a ro w y  15,50— 17,00. Ję c zm ie ń  13,25— 14.50. 
O w ies 13,75— 14,00. M ąk*  Żytni* 33,75— 24,75. 
M ąka p szen n a  39,25—41,25. O trę b y  ż y tn ie  9.25— 
9,50. O trę b y  p szen n e  8,75— 9,75. O tręby p szen n e  
g ru b e  8.75—9,75. R zep ak  43— 44. R zep ik  40—45. 
G o rc zy c a  36—43. W y k a  la to w a  13.50—13,50. 
P e lu sz k a  12— 13. G roch  W ik to ria  20— 23. G roch  
F o lg e ra  34—37. Ł ub in  n ieb iesk i 6—7. Ł ubin  żó ł­
ty  8,50— 9 50. S e ra d e la  8— 9 K on iczy n a  c z e r­
w o n a  90— 100. K on iczy n *  b ia ła  80—110, Koni­
c z y n a  sz w e d z k a  90— 110. O g ó ln e  usposob ien ie  
spokojna.

Giełda zbożowa we W rocławia
w  dnia 23 styczn ia  1933 r.

Z a 1.000 kg. P sze n ica  166— 180. Ż y ta  143—  
147. O w ies 107. Jęczm ień  k ra jo w y  164, J ę c z ­
m ień z im o w y  147. Za 100 k g : L en  22. M ak n ie­
b iesk i 70. O o rc zy c a  26. M ąka pszen n a  70% 
23 %— 24 %, M ak a  ż y tn ia  19— 1934, M ąk a  p rz e ­
dn ia  39M —30% .

Kurs złotego w  Rerłinie.
D nia 23 s ty c zn ia  1933 r. p łaęono  *a n o ty  po l­

sk ie  na  W a rsz a w ę , K a to w ice  1 P o z n a ń  po 47,10 
—47,30 W ielk ie  b a n k n o ty  46,92—47,32,

Sorawy towarzystw.
P a w łó w  k o lo  B ie lsso w ie . Z eb ran i*  Z w iązku  

in w a lid ó w  1 w d ó w  g ó rn iez o -h u tn ie zy e h , zap o ­
w ied z ian e  na p rz y sz ły  c z w a rte k , o d b ęd zie  się 
d o p iero  w  p ią tek  27 bm , o godz. 4 po południu 
na sali p. L esza . U p ra sz a  się  o lic zn y  udzia ł 
in w alid ó w  i w d ó w . Z a rz ą d ’

*PO*T.
Ze sprawozdania $1. Okr. Zw, Piłki Noż. 

za rok 1932.
W  o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  p rz y ję to  24 

k luby , sk re ś lo n o  zaś 11 to w a rz y s tw . O k rę g  11- 
0? y  sa tę m  ogółem  142 k lu b y , z  teg o : L iga ś lą ­
ska  —  12, A k la sa  — §0, B  figą —  48, B k lasa  
-  43.

O k rę g  p o siad a  z a re je s tro w a n y c h  cz ło n k ó w  
ęzy n n y c h  (g ra c z y )  10.142 z teg o  poniżej la t 19 
je s t 2.825 g ra c z y . U b ezp ieczo n y ch  je s t  259 g r a ­
c zy .

Z b ile tó w  w s tę p u  na b o isk o  z e b ra n o  248 ty*. 
294 zl.

B oisk  p o siad a  ś l  Q Z PN . 105. p rz y ro s t  I J .
W y p ad e k  pobicia  sęd z ieg o , d ru ż y n y  p rz ec i­

w n ika  i b ó ik j pom iędzy  pub liczn o śc ią  na boisku 
z m u sza ły  W G . i D. do z a s to so w a n ia  ry g o ry s ty ­
czn y ch  z a rz ąd z eń .

Z a o b ra zę  sęd z ieg o , n ie sp o rto w e  zach o w an ie  
gię w zgl. c zy n n e  z n iew ażen ie  p rzec iw n ik a  u k a ­
ra n o  184 g ra cz y .

Na m arg in es ie  tego  sp ra w o z d an ia  z a u w a ż y ć
n a leży , iż p ra w ie  ze  w szy s tk ic h  jęg o  k a r t  w i- 

o d e z y ty . 18.25: p leśn i. 19,00: p ra sa . 1 9 .0 5 :1 dać  d z iw n y  pesym izm . K ażdy  ze  sp ra w o z d a w - 
w e so ly  w ieczó r. 20.00: o p e re tk a . 22,00: k o - 1 có w  po w ięk sze j częśc i żali się  na liche  s to su n - 
tn u n ik a ty  2 2 ,1 5 : ra d jo f ilm , 1 ki p a n u ją ce  w  dz ied z in ie  piłki no żn ej .

należy, że prezydent prowincji górno­
śląskiej żądanie uwzględni.

Z Opolskiego,
W  piątek rano znaleziono 75-letnią 

wdowę Annę Cząjkową, zamieszkałą 
w Opolu przy ulicy Ogrodowej — za- 
mordowaną. Nieboszczka leżała w łóż* 
ku, nakry ta  pierzyną, na głowie miała 
liczne rany, pochodzące z uderzenia tę- 
pem narzędziem, a  na szyi siniec od du­
szenia. Całe mieszkanie było splądro­
wane, co wskazywało, że zbrodniarze 
uśmiercili staruszkę w celu rabunko­
wym. Bliższe szczegóły tajemniczego 
mordu są następujące: W  czw artek  po 
południu dopytywało się dwóch męż­
czyzn o mieszkanie Czajkowej. Gdy w 
piątek rano Cz. nie wychodziła, powia­
domili sąsiedzi policję. Po  otwarciu 
mieszkania, znaleziono ją zamordowa­
ną. Policja wszczęła energiczne docho­
dzenia.

*

W  dniu 19 stycznia odbył się w 
Szczedrzyku pogrzeb miejscowego pro­
boszcza śp. ks. Janiczka. Na pogrzeb 
przybyło 42 księży i wielka rzesza wier 
pych. Ks. prałat Kubis odprawił uro­
czystą  sumę. poezem ks. proboszcz Le- 
bok z Chrzastów wygłosił polską mo­
wę żałobną a ks. dziekan Kwiatek z 
Pruszkow a niemiecką. Nad grobem 
przemówił jeszcze ks. prałat Kubis po 
polsku i po niemiecku.

Tragiczną śmiercią zmarła 48-letnia 
Joanna Aust w  Kałach, która, zajęta 
Otwieraniem kopea, została zasypana 
przez ziemniaki. P o  dłuższym czasie 
zauważono nieobecność nieszczęśliwej 
kobiety, której zwłoki wydobyto z pod 
kupy ziemi i ziemniaków.

*
W  ubiegłym tygodniu dokonano bez­

czelnego włamania w Groszowicach 
do mieszkania rolnika Józefa Pasonia. 
W łamywacz, dobrze obeznany z sto­
sunkami miejscowemi, skradł z zam­
kniętej szafy 140 marek i różne w arto­
ściowe przedmioty.

W sz e lk ie  l is ty  do  ad m in is trac ji i red ak c ji na­
le ż y  w y s y ła ć  pod a d re se m : „Katolik Ś lą sk i"
In B eu th en  O .-S ., P o s tsch lle s s lac h . —  P rz e ­
sy łk i p ien iężne  a d re so w a ć  t r z e b a ;  Emil K acz­
m arczyk In Beuthen O .-S ., G lę iw ltzerstrasse  10,

Do Czytelników naszych na Śląsku 
Opolskim,

Niezwłocznie nalęży odnowić przed­
płaty na miesiąc luty. „Katolika Ślą- 
skiego** można abonować u naszych pp. 
agentów, u listowych lub też w urzę­
dach pocztowych. Poniżej drukujemy 
kwit abonamentowy, który prosimy 
wypełnić i oddać wraz z pieniędzmi li­
stonoszowi lub też na poczcie.

Kto już zapisał „Katolika** na miesiąc 
luty, niech kwit wytnie i odda znajome­
mu, lub przyjacielowi, aby on także za­
pisał sobie „Katolika**.

PO STBESTFLL-SCH EIN

fliermit bestellę ich bel der Postąnstalt

die in Beuthen O.-S. 3 mai wdchentlieh 
erscheinende Zeitung

„K A TO LIK  ŚLĄ SK I“
filr den monatlichen Bezugspreis 

von Mark 0,93 ohne Abtrag, (mit Abtrag 
1.11 Mk.)
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Vor- und Zunątne — Imię i nazwisko

•    ..

S ta n d  •»- Z aw ód
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O r t  — P o s ta n s ta lt  —• M ie jscow ość

Qulttung
Obige Rm. 0.93 Zeitungsgeld und 18 
Pfennigs Bcśteligebhhren riehtig er- 
halten. ,

1933

N am ę des B eaiuten und Stem pel der P ostansta lt



Z dalszych stron.
Skazany na śmierć omyłkowo 

wypuszczony z więzienia.
Morawska Ostrawa. Wielką sensa­

cję wyw ołał fakt omyłkowego wypusz 
czenia na wolność skazanego na śmierć, 
osadzonego w więzieniu w Mor. Ostra­
wie. W  więzieniu tern siedziało dwóch 
aresztantów o jednakowem nazwisku. 
Jeden z urzędników kazał zwołnić od­
siadującego kilkudniowy areszt. Dozor­
ca zwolnił jednak skazanego na śmierć

Samobójstwo skazanego na śmierć.
Wiedeń. Dzienniki donoszą z Kla­

genfurtu ,że  w miejscowości Mittertrixer 
w Karyntji miała się odbyć egzekucja 
niejakiego Urbasa, skazanego na śmierć. 
Urbas jednak w gwałtow ny sposób sprze 
ciwił się wykonaniu na nim egzekucji i 
w  czasie szamotania się z żandarmami 
nabił się na bagnet, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Tragiczna śmierć urzędnika kolejowego.
Paryż. Urzędnik kolejowy Carton 

aa stacji w  Bergues we Francji w tragi­
cznych okolicznościach poniósł śmierć 
pod kołami rozpędzonego pociągu. Mia­
nowicie pewna 76-letnia staruszka prze­
chodząc przez tory kolejowe, poślizgnęła 
się i upadła. W  tej chwili z za zakrętu 
ukazał się na owym torze pędzący po­
ciąg. Carton widząc, że staruszce grozi 
niechybna śmierć, rzucił się jej na ratu­
nek i odciągnął ją z toru. nie zauważył 
jednak, źe drugim torem wjechał na dwo­
rzec pociąg z przeciwnej strony. Do­
staw szy  się pod koła lokomotywy, zginął 
na miejscu, podczas‘gdy wyratow ana 
przez niego staruszka wyszła bez 
szwanku.

Katastrofalne oberwanie sie skały.
2 0  tysięcy ton ziemi i głazów runęło n a  dzielnicę willowa.

Z Paryża  donoszą: W  francuskiej 
miejscowości Roche Corbon koło Tour, 
na t. zw. „Latarni’1 obsunął się w ubie­
gły poniedziałek skalisty stok góry, za­
sypując częściowo 4 domy. Już od kilku 
dni odryw ały  się mniejsze bloki skalne. 
Mimo to mieszkańcy zagrożonych do­
mów nie chcieli opuścić swych mieszkań. 
W poniedziałek runęły skały z hukiem, 
podobnym do grzmotów i zasypały część 
dzielnicy willowej.

W  jednym z domów katastrofa za­
skoczyła 50-letnią kucharkę przy piecu 
kuchennym; kobietą spłonęła żywcem. 
Z innego domu słyszano przez długi czas 
jęki 70-letniego właściciela, który roz­
paczliwie w zyw ał swego syna, porucz­
nika s traży  pożarnej. Syn ten brał u- 
dział w akcji ratunkowej i po długich usi­
łowaniach zdołał dotrzeć do swego ojca. 
ale starzec był już tak wyczerpany, że 
zmarł w drodze do szpitala. Inna ofia­
ra, 60-letma kobieta, przez godzinę od­
powiadała z pod gruzów swego domu na 
wołania straży pożarnej, ale i dla niej 
ratunek okazał się spóźnionym. Jedna 
z rannych kobiet dostała w  szpitalu po­
mieszania zmysłów.

Szczęście w nieszczęściu miała pe­
wna dziewczyna, która z niemowlęciem 
na ręku została wyrzucona z domu prą­
dem powietrza i wylądowała na zboczu 
w odległości kilku metrów. Ani ona, ani 
dziecko nie poniosło szwanku.

Katastrofa jest o wiele poważniejszą, 
niż można było sądzić z pierwszych do­
niesień. Prócz 3 zabitych, 10 osób od­
niosło mniej, albo więcej ciężkie rany. 
Dwa domy najbardziej zagrożone opró­
żniono z mieszkańców.

P race  nad usuwaniem ziemi i kamie­
ni trw ały  w poniedziałek aż do późnej 
nocy, a we wtorek rano zostały na nowo 
podjęte. Jak  obliczają, obsunęło się o- 
koło 20 tysięcy ton ziemi i głazów. P o ­
została część góry grozi również zaw a­
leniem się, wobec czego podjęto rozległe 
środki ostrożności.

W  Roche Corbon spodziewają się dal­
szego usuwania się skały, która uległa 
katastrofie. Jeśli góra nie obsunie się, 
będzie rozsadzona dynamitem.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „Na paryskim  dw orcu" i „Flirt

Pięknej pani”.
Kino C asino: „Tom m y B oy“ oraz „Flip i Flap, 

ich dole i niedole”.
Kino Pałace: „Kapitan m arynark i”
Kino R iaito: „W iktorja  i jej huzar” — prolon­

gow any.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „10 procen t dla mnie” , K rukow ­

ski, J . Janecka, W |. W alter, W esołow ski. —. 
II. „P rzedziw na sp raw a C lary  D eane”.

Kino C olosseum : I. „Z abójstw o bankiera  Spll- 
le ra”. — II. „Pożądana”

Kino Roxy: I. „Z w ycięzca” . — II. „Ostatnie dni 
M aradu”. — Ul. „3 R ich ters” .

Komedia napisana w wiezieniu.
Żyjący w Chicago pisarz am erykań­

ski Page, który przed kilku miesiącami 
został skazany na karę więzienia, w y­
korzystał swój niemiły urlop w pracowi­
ty sposób, poświęcając się pracy literac­
kiej. Na krótko przed aresztowaniem 
naszkicował sobie plan nowej sztuki, a 
w więzieniu wziął się energicznie do ro­
boty.

Czas płynął jak we śnie i pisarz ani 
się spostrzegł, że minął termin kary. — 
Pewnego ranka wszedł starszy dozorca 
i wezwał go do kancelarii, a tam naczel­
nik więzienia zakomunikował więźniowi, 
że jest już wolny.

Ściągnęło to P ag e ‘a z obłoków na 
ziemię. Nie chcąc stracić warunków, w 
jakich mu się tak dobrze pracowało, po­
prosił naczelnika, aby go przetrzymał je­
szcze jakiś czas w celi. aż skończy swą 
sztukę. Naczelnik był swój chłop i u- 
dzielił gościny byłemu kryminaliście.

Po  kilku dniach skrvnt hvl crntmw i

dopiero w tedy pisarz znalazł się za mu- 
rami, które tak korzystnie izolowały go 
od świata. Napisaną w więzieniu kome- 
dje p. t. „Boże Narodzenie11 wystawiono 
podczas świąt w sali teatralnej więzienia 
wobec więźniów, zgromadzonych gości 
i recenzentów. Ci ostatni orzekli, źe 
sztuka jest dobrze zrobiona i dowcipna. 
Dyrektorzy teatrów rzucili się więc na 
nią, jak na rarytas, obiecując autorowi 
wysokie honoraria. Więzienie okazało 
się dla niego błogosławionym przybyt* 
kiem, jak niedawno dla wielu paskarzy. 
którzy w celach zawierali najlepsze tran­
sakcje.

V\ ydawnictwo: Katolika Polskiego (lóruośm- 
zaka. t iońca Śląskiego. Katolika śląskiego i 
iwiazdki śląsktei. — Zp  pedakcję odpowiada: 

franciszek (iodula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo ibizet, Spółka z ogr. 
odo.. Katowice, ul iw . Stanisław-. 4 tel. 1 4 - 1 4  

Drukiem. Drukarnia Śląska ś  ka t  ogr odp.

Wielka licytacja mebli
W  czwartek. dnia 26. I. o god-z. 10-tej sp rze­

daw ał będę przy ud. W ojewódzkiej 27 dobro­
wolnie najwięcej dającemu jeszcze d-obnze ut-rzy 
manę meble, jak:

gabinet męski, sypialkę. kompl. kuchnie, bi­
lard, biurka, szały, 2 bufety z kredensami, 
/e g ą r  stojący, lustra, kanapy, leżanki, stoły, 
krzesła, wózki dziecinne, łóżka dziecinne, 1 
tapczan, stoliki nocne, garderoba przedpok., 
gramofony, obrazy, w iększą Ilość szklanek 
do piwa, różne sprzęty kuchenne f w  in. 
Qbeęf*eć można godzi-nę przedttem.

Licytator.
 ________B iuro Katow ice, ud. W ojew ódzka 38

Adwokat
Dr. Henryk RosshSndier

przeniósł swą kancelarję z Bielska

do Katowic
ulica 3 Maja 32 — Telefon nr. 12-80

D yrekcja Okrctgowa Kolej P aństw , w  Kato­
w icach ogłasza mniej-szem

przetarg publiczny
na w ydzierżaw ien ie  res-k-uracjii kolej. I., II. i III. 
ki. na stacji w Kaitowicach z term inem  objęcia 
I kw ietnia 1933 r.

■ T erm in składania ofert up ływ a z dn-iein 27 
łutego 1933 r. o godz. 12-tej. Tego sam ego dnia 
o godz. 13-tej nastąpi publiczne o tw arcie  ofert.

Szczegółow e warumiki p rzetargu  publicznego 
ogłoszono w M onitorze Polskim  Nr. 18 z dnia 
23 styczsria 1933 r.

Bliższych inform acyj udziela Kierownik
D ziału Ogólnego W ydzia łu  O sobow ego w  gm a­
chu D yrekcji O kręgow ej Kolei P aństw ow ych w 
K atow icach, pokój « r. 52 w  godzinach od' 12 do 
14-tej.

O ferty , n ieodpow iadające w arunkom  prze­
ta rgu  nie będą rozpatryw ane.

D yrekcja O kręgow a Ko'ei Państw ow ych  
,______________  w  Katow icach.

KATUJCIE ZDROW IE
N a js ły n n ie jsz e  tw is to w e  p o w a g i  le k a rsk i*  • tw ie r ­
d z iły . im 75 p r o e o o t  c h o r ó b  p o w s ta ją  a p o w o ju  
o b s t r u k c j i .  C h o ry  i e ł ą d e k  je s t  s ło w n ą  p rzy c z y n ą  
p o w s ta n ia  n a jro z m a i ts z y c h  c h o ró b ,  z a n ie c z y sz c z a  

k re w  i tw o rz y  z łą  p rz e m ia n o  m a te r i i .  
S ły n n a  o d  80 lo t  w  c a ły m  i o i s c i s

Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D R A  L A U E R A
jak  to  s tw ie rd z il i  p ro f .  B erlin  U n iw e rs y te to  D r. 
M a rtin ,  D r. H o c h f la e t to t  i w ie lo  in n y ch  w y b itn y ch  
le k a rz y , s ą  id e a ln y m  i ro d k io m  d la  u z d ro w ie n ia  
ż o łą d k a , u s u w a ją  o b s tru k c ją  ( z a tw a rd z e n ie ) ,  są 
d o b ry m  i ro d k ie m  p rz e c z y s z c z a ją c y m , u ła tw ia ją
fu n k c ją  o rg a n ó w  t ra w ie n ia ,  w z m a c n ia ją  o rg a n iz m  

i p o b u d z a ją  a p e ty t .
Z i o ł a  a  f l ó r  H a r e u  O t* .  L a u a p a
u s u w a ją  c ie rp ie n ia  w ą tro b y ,  n e re k , k a m ie n i tó łe io -  
w jrch c ie rp ie n ia  h a m o ro id a ln o . re u m a ty z m  i a rtre -  

ty z ro , b ó l#  g ło w y  w y rz u ty  i lisza j* .
Z ł o t a  *  g O r  H a r c u  O r .  L a u e r a
z o s ta ły  n a g ro d z o n e  a a  w y s ta w a c h  le k a rs k ic h  naj- > 
w y is z e m  o d z n a c z e n ie m  i z ł o t m e d a la m i w B ada- j 
ni* . B e rlin io . W ie d n iu . P a r y to .  L o n d y n ie  i  w ie lu  
in n y ch  m ia s ta c h . — T y s ią c e  p o d z ią k o w a h  o t rz y m a ł  j 

O r .  L a u ą p  o d  o s ó b  w y le c zo n y c h  i
C e n *  t |2  p u d e łk a  z ł. 1.30, p o d w  p u d e łk o  z t. 2.30. i 

S p r z e d a !  •  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p ta c z n y c k . |
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Domek z ogrod. sp rze­
dam zaraz. Bobrowniki 
ul. P feifera 18

Przy dwurazowem za­
mówieniu drobnego o- 
g!.-s/„nia o niezm ienio. 
n« . tekście bezpośre­
dnio w naszei admini- 
sbacji, um ieszczam y to 
samo ogłoszenie hezpla 
tnie po raz trzeci. Z 
te ł u 'gi mogą korzystać 
ty lk o ,o so b y  pryw atne.

Zakup i sprzedaż uży ­
w anych me-bh. duży 
w ybór leżanek za 35 zł, 
bufety kuchenne, sy ­
pia/luje. szafy  i b id iź - 
niarki praz różne meble 
po tamich cepach. — 
Nowe Hajduki, uil. 3-go 
Maja 21. Głuchota, szum, ciek­

nięcie uszów  uleczalne. 
Żądajcie bezpłatnej pou 
czającej b roszury  Eu­
femia, K atow ice Mic­
kiew icza 22.

*tałv wydatek a w iel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszei g krecie!

Przez drobne ogłosze­
nie w szystko znaj- 

1/.le.,zl

Najlepszy stonek przy­
noszą drobne ogłosze­
nia w nas ret gazecie'

Podziękowanie.
w szystkim , k tó rzy  wzięli udiziat w po­
g rzeb ie  naszego ukochanego m ;ża  
i wica

Sp. Jara KizMiepo
a  przede-wsizystkiem przewieilebiłcmu 
ks. o r. L iuunęrow i za pocieszające 
stew a w kościele parafj., oraz ks. prób- 
ócigale za  wzięcie irćizialu w po­
grzeb ie  i p. naoiozyciefowi Sehaefe- 
rowii i jego tow arzystw a , jako też 
Cechowi Ś lusarek emu i S trażom  Po­
żarnym  huty Kunegumly, k tó rzy  
przybyli ze sztem forem , jak rów nież 
w szystkim  tow arzystw om , znajcjr.ym 
i przyjaciołom  składa serdeczme Bóg 
zapiać

R a d l i n a .

R e u m a t y c y
I cierpiący na bóle nerwowe

'inni we wlasnvm interesie wvpró- 
ać tabletki Togal. Togal uśmierca 
. Nieszkodliwy dla serca, źófąd.ta 

i innych organów. Spróbujcie i przeko-

(o )

j yi z. yyumi . i amy u uuiiuwiciiiu przeupuuy na miy r. w  tym celu prosimy o wycięcie i wypełnienie
jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przedpłatą jak się zgłosi przy najbliższej okazji, lub wpłacenie należ/tości na poczcie. 
Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
N iżei p odp isan y zam aw ia:

Tytuł gazety M iejsce
w ydania C zas przedpłaty Cena Opłata

pocztow a Razem Tytuł gazety M iejsce
wydania Czas przedpiaty Cena Optata

pocztowa Razem

K a t o l i k  Ś lą s k i  
Gwiazdka Śląska K atow ice

luty
1 9 3 3

1,50 0,29 1,79
Katolik P o lsk i lub 
G órnoślązak  lub 

G oniec Śląski
Katowice

luty
1 9 3 3

3,00 0,36 3,36

imię, iiazwu.nu i uuKiauuy auieii zamawiającego. 

Pokwitowani, urzędu pocztowego:
f r I • ,  ,  *

Z odebrania powyższej aumy kwitujemy. 

----------------------------------------- —  dnia - ____________

Kwit miesięczny na zamówienie gazety

i L i l i ą ,  l i< iZ W ..-> K u  . U o i t i d U i l  j  a a i e .  Z d .U  ,  W  ł a j ą c e g o .

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania pow yższej sum y kw itu jem y. 

______________________________________ dnia____________________


